
Gl. inspektor pracv CRZZ 
gościł w Hit

Ostatnio gościł w naszej hucie 
tow. Henryk Kowalski — główny 
inspektor pracy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Zapo­
znał się on z działalnością w 
dziedzinie ochrony zdrowia i bhp 
na terenie kombinatu jak rów­
nież z przebiegiem realizacji 
wniosków załogi zmierzających do 
poprawy warunków pracy, bhp i 
wypoczynku. Wyjaśnień udzielali 
naszemu gościowi: techniczny in­
spektor pracy w HiL tow. Hen­
ryk Gożdziela, zakładowy społe­
czny inspektor pracy tow. Włady­
sław Potok, aktywiści związkowi.

Tow. Henryk Kowalski odbył 
również rozmowę z dyrektorem 
naczelnym HiL tow. mgr int Jó­
zefem Btaszczakiem. (jd)
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Meldunki z wydziołów HiL

Hutnicy zdają letni egzamin
A Zaopatrzenie w napoje—bez zastrzeżeń 
A Absencja załogi w normie
Jesteśmy w pełni lata. Wprawdzie fala upałów już minęła 

i nieco się ochłodziło, ale w tzw.. gorących wydziałach hu­
ty panują nadal bardzo trudne warunki pracy. Doświad­

czeni, wieloletni hutnicy twierdzą, że okres upalnego lata 
jest w ich pracy gorszy, trudniejszy od zimy. Upał, brak po­
wietrza. Wieczne pragnienie. A jednocześnie wzmożone ur­
lopy. trzeba więc dodatkowego wysiłku, aby zastąpić nieobe­
cnych. '

Jak radzą sobie w tych warunl/ich nasi hutnicy? Co zro­
biono, aby ulżyć ich pracy? Oto kilka meldunków z wydzia­
łów HiL.

CO MÓWI DZIAŁ KADR?

Urlopy urlopami, ale o nad­
miernej, groźnej dla dobrej 
pracy huty absencji nie 
można mówić. Utrzymuje się 
ona mniej więcej w normie 
Oto dla przykładu w dniu 10 
bm. średnia absencja wśród 
załogi huty wynosiła 16 proc. 
Brakowało nam 15,4 proc, 
pracowników fizycznych i 19,1 
proc, pracowników umysło­
wych. Na urlopach bawi ak­
tualnie 9.9 proc, pracowników 
fizycznych i 14,4 proc, praco­
wników umysłowych. A cho­
roby? I w tej dziedzinie nie 
notujemy jakichś wielkich 
perturbacji. Chorych jest bo­
wiem 4,7 proc, pracowników 
fizycznych i 3,2 proc, praco­
wników umysłowych.

Wszystkie przytoczone wy­
żej wskaźniki mieszczą się w 
średnich wielkościach okresu 
letniego. Nie stwarzają spe­
cjalnego problemu kadrowego, 
rzutują jednak, rzecz jasna, 
na wysiłek załogi. Wiadomo 
bowiem, że stan obsad jest u 
nas szczupły, odczuwamy pe­
wne braki. W tej chwili brak 
do planowanego stanu załogi

Z obrad KSR

Ir 28 (761) Krakiw, 11 YiL - 21 tli. 1911 r. Gena 50 gr

36" ludzi. Brak ten będzie się 
w nadchodzących tygodniach 
i miesiącach pogłębiał w zwią­
zku z wprowadzaniem ruchu 
4-bryg,adowego w Transpor­
cie Kolejowym, w Wydz. Wle­
wnic i w W-80. Są trudno­
ści z werbunkiem do pracy, 
ale to normalna rzecz w lecie.

ZAŁOGA ZK 
NIE ZAWODZI

Mimo bardzo trudnych wa­
runków pracy (wiadomo, jak 
to jest na bateriach koksowych 
i W obiektach chemii) załoga 
ZK pracuje dobrze. Wykonuje 
plany dobowe, zapewnia peł­
ne dostawy koksu wielkopie- 
cownikom.

Najbardziej dają się we 
znaki braki w obsadach. Np. 
na bateriach koksowych po­
winno pracować po 21 ludzi 
(na 2 baterie). Pracuje nato­
miast po 15—16 ludzi. Nie 
wszystkie etaty są obsadzone, 
a w dodatku urlopy pogar­
szają jeszcze sytuację.

Zaopatrzenie w napoje 
chłodzące jest w ZK dobre. 
Jak poinformował mnie prze­
wodniczący RZ — tow. J. Ku­

rzydło, nie odczuwa się braku 
wody mineralnej „Krystyn- 
ka“, herbaty, soku „Hutnik“, 
wody gazowanej, mleka. „Oa­
zy“ na bateriach są wprawdzie 
urządzone, ale powiedzmy 
szczerze — mrło kiedy można 
kogoś tu zastać. Nie ma cza­
su na ochłodę, nie ma czasu 
na odpoczynek. Robota goni.

A wycieczki, wypoczynek 
rekreacyjny? Jeżdżą kokso­
wnicy na świeże powietrze, 
wykorzystują w pełni przy­
dzielane im autobusy. Większa 
wycieczka odbędzie się w nie­
dzielę do Gdowa. Weźmie w 
niej udział ok. 100 osób.

W MARTENOWSKIEJ 
DOBRE WYNIKI 
PRODUKCYJNE

Dobrze spisują się też stalo- 
wnicy z Martenowskiej. — 
twarda i „bojowa“ załoga hu­
ty. A warunki są ciężkie. Pra­
cują w niepełnych obsadach, 
brak szczególnie wytapiaczy. 
Według wzorcowych obsad 
powinno być po 4 ludzi na 
piecu, z reguły jest tylko po 
trzech. Dają z siebie duży wy­
siłek. pracują dobrze, wydaj­
nie. I plany dobowe wykonu- 
14-

Napojów chłodzących obe­
cnie nie brakuje, ale sytuacja 
z maja i początku czerwca, 
gdy brakowało, nie może się 
powtórzyć. Wystąpiły wtedy 
zakłócenia z dostawą wody 
mineralnej, a wody gazowa­
nej stalownicy nie lubią (nie 
służy im). Wypoczynek w 
czasie przerw w pracy odby­
wa się w pokojach śniadanio­
wych. Tutaj można chwilę o-

DZIŚ
v numerze:
• Rozmowa 

o stylu pracy 
partyjnej — 
str. 3

• Nasza 
blacha w* Za­
kładach Ce. 
glelskiego — 
str. 4

• Notatki z
Budapesztu

— str. 5

• Rozryw­
ki umysłowe
— str. S

detchnąć, napić się wody mi­
neralnej, kawy lub herbaty. 
Coś zjeść. Dobrze zdają egza­
min lodówki.

Stalownicy chętnie korzy­
stają z wycieczek po pracy. 
III brygada wybiera się wła­
śnie w Bieszczady.

Odczuwa się brak wczasów 
rodzinnych: indywidualne
skierowania można dostać, np. 
do Zakopanego czy Karpacza, 
ale o rodzinne wczasy dla 3—4 
osób — bardzo trudno.

UWAGA NA WODĘ 
MINERALNĄ

Sprawa niby błaha, ale nie­
przyjemna. Woda mineralna, 
którą otrzymują hutnicy, by­
wa nieraz zanieczyszczona, 
brudna, nie do picia. Przyniósł 
nam do redakcji T. Szeliga z 
Wydz. W-80 dwie butelki 
„Krystynki“. Wewnątrz szczel­
nie zamkniętych butelek pły­
wają: pleśń, grzybek, włókna. 
Rozumiemy, że winę ponosi 
tu wyłącznie rozlewnia w Cie­
chocinku, jako producent i do­
stawca „Krystynki“. Ale i przy 
rozprowadzania wody trzeba 
przecież zwrócić uwagę na to, 
co się hutnikom „serwuje“. 
Niechlujstwa nie można tole­
rować. Butelka z zanieczysz­
czoną wodą mineralną jest do 
wglądu w redakcji. A trzeba 
dodać, że nie jest to wyjątek; 
takie zanieczyszczone butelki 
— jak oświadczyli towarzysze 
z W-80 — trafiają się czę­
ściej. W tej sprawie nasza re­
dakcja zwraca się do Ciecho­
cinka.-O wynikach interwencji 
powiadomimy, (jd)

v Na półkolonii HiL

Są jeszcze miejsca dla dzieci

Okazuje »ię, że na półkolonii można miło i atrakcyjnie spędzić czas. 
Na zdjęciu: dzieci srają w piłkę.

Okres wakacyjny I urlopowy w pełni. Przeważająca i- 
lość dzieci pracowników kombinatu spędza miłe czas 
na koloniach i obozach organizowanych przez Hutę 

im. Lenina. Dla tych.’którzy nie mieli możliwości skorzystać 
z wyjazdu pcza teren Nowej Huty Dział Socjalny zorgani­
zował równie atrakcyjną formę spędzenia przez dzieci wol­
nego czasu.

W szkole nr 85. w os. Stalowym, czynna jest półkolonia, 
na której dzieci obok fachowej opieki i rozrywek — zape­
wnione mają trzy posijki. Dla zainteresowanych podajemy 
do wiadomości, że półkolonia dysponuje jeszcze wieloma 
wolnymi miejscami. Nie trzeba chyba tłumaczyć, iż dla 
pracujących rodziców jest to doskonała szansa zapewnie­
nia dziecku dobrej opieki podczas ich nieobecności w do­
mu. Warto więc skorzystać z tej możliwości.

JANUSZ PODLECKI

Zaczyna stę kolejny dzież, wakacji w mieście. Nie są to tle wakacje. 
Atrakcji na półkolonii nie brakuje. Jaka szkoda, że ta forma za­
pewnienia dzieciom miłego i zdrowego wypoczynku nie cieszy się 

w HiL powodzeniem.

WSdział Oświaty Prezy­
dium DRN w Nowej 
Hucie podaje do wiado­

mości rodziców, którzy nie 
mieli możliwości zapewnienia 
swoim dzieciom wypoczynku 
na koloniach, że dysponuje 
wolnymi miejscami na II tur­
nusie półkolonii, zorganizowa­
nych w tym roku w dwóch 
nowohuckich szkołach — nr 

84 na os. Szkolnym i w Szko­
le Tysiąclecia w Mistrzejowi- 
cach. Zapewniona jest facho­
wa opieka nad dziećmi, a tak­
że atrakcyjne formy spędzania 
czasu w mieście.

Zapisy na półkolonie przyj­
muje Wydział Oświaty Prezy­
dium DRN Nowa Huta, III 
piętro, pokój 323. (g)

Ustalono już podstawę podziału
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funduszu zakładowego
W dniu 15 bm. odbyło się 

kolejne posiedzenie Konferen­
cji Samorządu Robotniczego 
Huty im. Lenina. Obradom 
przewodniczył Antoni Dałko­
wski. a tematem posiedzenia 
były; informacje o realizacji 
uchwały KSR nr 163 w spra­
wie planu techniczno-ekono­
micznego HiL w 1971 roku, 
przyjęcie zadań warunkują­
cych przyznanie funduszu za­
kładowego za rok 1971, ocena 
zobowiązań za pierwsze pół­
rocze br. oraz nadanie odznak 
„Zasłużony Pracownik Huty 
im. Lenina“.

W związku z nieprzekaza- 
niem przez ZHŻiSt. zadań 
w zakresie wskaźników eko­
nomiczno-finansowych — nie 
było możliwości opracowania 
zadań stanowiących podstawę 
podziału funduszu zakładowe­
go na początku br. Obecnie 
wskaźniki ekonomiczne zosta­
ły ustalone. Zaistniała- wiec 
możliwość opracowania zadań 
drugiego półrocza bieżącego 
roku.

Wykonanie tych zadań — 
szczególnie w zakresie ko­
sztów własnych, musi zaoe- 
wniać osiągnięcie przez hutę 
dyrektywy rocznej — stano­
wić będzie podstawę otrzyma­
nia nagród z funduszu zakła­
dowego za rok J971-

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego zatwierdziła przed­
stawione przez dyrekcję HiL 
propozycje. Należy zaznaczyć, 
że zostały one wcześniej prze­
konsultowane z kolektywami 
społeczno-gospodarczymi wy­
działów.

Uczestnikom konferencji 
przedstawiono informację o 
stanie realizacji zobowiązań 
produkcyjnych, ekonomicz­
nych i czynów społecznych za 
I półrocze bf. Wyniki te nie 
są najlepsze. Dlatego jedyny 
dyskutant — Józef Kostrzeba, 
zaapelował do załogi o szybszą 
realizację podjętych zobo­
wiązań.

Z przedstawionej informacji 
na temat realizacji uchwały 
KSR nr 163 wynika, że jest 
ona realizowana. Niepokój bu­
dzi jedynie niewypełnienie 
wymogów formalnych doty­
czących informacji ze strony 
dyrekcji czy Zjednoczenia o 
realizacji podjętych przez KSR 
uchwał.

Ten stan musi ulec zmianie. 
Tym bardziej, że uchwała 
KSR zobowiązuje te jednostki 
do przestrzegania tego wymo- t 
gu. Reprezentanci załogi win- i 
ni wiedzieć, co jest z ich wnio- | 
skiem. (k) |

Pe raz pierwszy w dwudziestopię­
cioletniej historii PRL uzyska­
liśmy szansę świadomego ekspe­
rymentowania, szansę przezwy­
ciężenia narosłych wypaczeń i 
skamielin w naszym życiu spo­

łecznym i gospodarczym.
Po raz pierwszy również zaistniały 

warunki do szerokiego w tym udziału 
wszystkich ludzi posiadających kompe­
tencje, inicjatywę i poczucie odpowie­
dzialności.

Niedawny kryzys, który mamy już za 
sobą, wynikł przede wszystkim z zafał­
szowania czynników — inicjatywy, od­
powiedzialności. dyscypliny. Oficjalne 
enuncjacje rozmijały się z praktyką 
dnia codziennego. Polityka dokonywała 
się poza świadomością narodu, kwitła 
drętwa urzędowa mowa, pogłębiając 
bierność mas i aktywu polityczno-go­
spodarczego. Zasada „nie wychylania 
się”, oczekiwania na dyrektywy z góry 
była powszechnie obowiązująca.

Takie są remanenty przeszłości.
Szereg lat, nie bacząc na krytyczne 

głosy i zdrowy rozsądek, systematycz­
nie kroczyliśmy w kierunku kryzysu 
gospodarczego.

Upłynnienie tych remanentów — jest 
dziś sprawą pierwszorzędnej wagi.

i VIII Plenum naszej partii na­
kreśliły szeroki, wszechstronny 
program odnowy. Program ten 

jest realizowany w przyspieszonym 
tempie, bo i zaległości do odrobienia są 
olbrzymie i nie cierpią zwłoki. Jednak 
w realizacji! programu odnowy na niż­
szych szczeblach władzy i gospodarki 
daje się odczuć pewne wahania, a na­
wet zahamowania.

Niektórzy ludzie poczuli się zagroże­

ni, przekonali się bowiem, że nie wy­
starczy już tylko przyklaskiwać, pota­
kiwać, „wyrażać poparcie”, ale trzeba 
się zabrać do rzetelnej pracy, trzeba 
przejawiać inicjatywę, trzeba być w 
pełni zaangażowanym w swoich poczy­
naniach. Podejmowane decyzje podda­
wane szeroko pojętej kontroli społecz-

Józef Nowotny
I sekretarz KF PZPR w HiL

znaczy czynny
nej ujawniają w krótkim czasie brak 
kompetencji, niegospodarność, albo 
wręcz nieprzydatność poszczególnych o- 
sób.

Aby nie dopuścić do opóźnienia czy 
hamowania realizacji programu odno­
wy, istnieje pilna konieczność zerwania 
z postawami wyczekiwania i bierności.

Zaangażowany oznacza czynny, niech 
więc każdy na swoim odcinku w spo­
sób czynny wykrywa wszelkie 
marnotrawstwo, złą organizację pracy, 
rezerwy tkwiące w niewłaściwie wyko­
rzystanym potencjale ludzkim i niewła­
ściwym. niepełnym wykorzystaniu ma­
szyn i urządzeń.

Do zrobienia jest dużo. Pracy starczy 
dla każdego, kto nie tylko słowem, ale 
czynem pragnie realizować ogólnonaro • 
dowe zawołanie „pomożemy”.

Na przestrzeni ostatnich kilku lat, w 

nas samych i na naszych oczach obra­
cało się w gruzy wiele magicznych za­
klęć i mitów wyrosłych na gruncie 
wypaczania marksizmu — światopoglą­
du wybitnie racjonalistycznego. Prze­
budowa psychiki i sposobu myślenia 
przebiega bardzo powoli. Przeszkadza­
ją nam nadal nawyki, przyzwyczajenia 
myślowe, formuły, które ukształtowały 
się w minionym okresie. Pokutuje w 
nas nadal mnóstwo fałszywych poglą­
dów, z którymi przez fałszywą prude- 
rię, czy po prostu wygodę, nie chcemy 
się rozprawić. Nic i nikt nie usprawie­
dliwi upadku ducha aktywności, na­
szej obojętności i bierności wobec fak­
tów malwersacji, nadużywania władzy, 
panoszenia się prywaty, marnotraw­
stwa. wymuszania łapówek i dawania 
ich. oraz innych przejawów deprawo­
wania ludzi.

Im dłużej będziemy trwali w tym 
stanie, nie licującym nie tylko z demo­
kratycznymi formami życia, ale i wręcz 
z jakimikolwiek cyw;lizowanymi oby­
czajami, tym bardziej będziemy się w 
praktyce oddalali, od szczytnych zało­
żeń ideowych socjalizmu. W takiej sy­
tuacji każda wytyczna, najpiękniejsze 
plany pozostaną tylko pustym hasłem, 
a do socjalizmu będzie wciąż daleko.

Bierność — to gest podniesionych rąk 
wobec nędzy, ciemnoty i zacofania go­
spodarczego. Bierność, wyczekiwanie i 
brak poczucia odpowiedzialności, to 
gest wyciągniętej ręki... a darowany 
chleb gorzki ma smak, jeśli obdarzony 
nie wyzbył się całkowicie klasowej du­
my i poczucia honoru.

n
Na VIII Plenum KC PZPR towarzysz 

Edward Gierek powiedział: „Partia ja-
(Dokończenie na str. 2)



Sir. 2 GŁOS NOWEJ HUTY

„.. .przyjmijcie

wyrazy
najwyższego 
szacunku“

W poniedziałek, .w Ra­
dzie Zakładowej Huty im. 
Lenina odbyło się spotka­
nie jedenastu uczestników 
akcji gaszenia pożaru w 
Rafinerii Nafty w Czecho­
wicach, członków Straży 
Pożarnej w kombinacie, z 
kolektywem kierowniczym 
HiL.

Przybyłych powitał prze­
wodniczący Rady Zakłado­
wej huty A. Dałkowski, 
serdecznie gratulując po­
stawy i wykazanego mę­
stwa w czasie gaszenia po­
żaru.

Do uczestników spotka­
nia przemówił 
I sekrt arz KF 
J. Nowótny:

— Spełniliście 
patriotyczny 
Przyczyniliście się do ura­
towania cennego majątku 
narodowego. Wykazaliście, 

■ w praktyce, że cechuje was 
to, co powinno charaktery­
zować każdego człowieka 
i dobrego obywatela.

Wyrazy uznania i sza­
cunku za wzorowe spełnie­
nie obowiązku, 
bohaterskim 
także dyrektor 
huty mgr inż. J. Błaszczak, 
stwierdzając że załoga 
sza dumna jest z ich 
stawy.

Pracowmikom Straży 
huty wręczono w 

spotkania podzięko- 
na piśmie od kolek- 
kierowniczego HiL

również 
PZPR —

ludzki i 
obowiązek.

przekazał 
strażakom 

naczelny

na­
po.

Po-
żarnej 
czasie 
wania 
tywu 
oraz upominki.

W czasie swobodnej, ser. 
decznej rozmowy, podjęto 
również niektóre sprawy o 
charakterze roboczym, do­
tyczące pracy straży ognio­
wej.

Na zakończenie spotka­
nia komendant straży płk 
Z. Zawistowski podzięko­
wał kierownictwu społecz­
nemu i gospodarczemu 
HiL za wysoką ocenę ofiar­
ności i postawy naszych 
strażaków w toku akcji w 
Czechowicach.

„Strażak Eugeniusz Lis. Drogi Towarzyszu (...) za po­
stawę godną naśladowania przez wszystkich członków 
naszej hutniczej załogi, przyjmijcie wyrazy najwyższego 
szacunku i uznania.

KOLEKTYW KIEROWNICZY 
HUTY IM. LENINA”

Obok mnie siedzi strażak Eugeniusz Lis. Jest wzru­
szony. Słucha przemówienia i jednocześnie rzuca 
wzrokiem, kątem oka spojrzenie na pismo, które 

leży u niego na kolanach. Odczytuje tam zdanie, które 
przed chwilą przytoczyłem.

Przyjemnie jest być uhonorowanym, wiedzieć, że kiero­
wnictwo huty docenia wysiłek i poświęcenie, które cecho­
wały ich akcję w Czechowicach. Przyjemnie jest 
żyć, gdy dobra robota, wzorowa i 
na służba znajdują ui nie.

Poczucie własnej wartości, ności osobistej 
zajmowanej w środowisku, nieodłącznie są 
z szacunkiem, który zdobywa się tylko w wyniku do­
brej pracy. Nie ma innej drogi do uznania i ugruntowa­
nia tego, co zwykliśmy określać wartością człowieka, jego 
pozycją społeczna — jak, powtórzmy: przykład DOBREJ 
ROBOTY.

Jedenastkę naszych strażaków, którzy uczestniczyli 
w gaszeniu pożaru rafinerii, nazywa się — tak o tym mó­
wiono w czesie spotkania — dzielnymi ludźmi, „bohate­
rami dobrej roboty".

O zdolności do ofiarności i poświęceń, do odwagi doku­
mentowanej w czynie, niejednokrotnie, a nawet często 
mówimy. Mamy wówczas na myśli potrzebę kształtowa­
nia wzoru obywatelskich zachowań. Chcemy zaszczepiać 
środowisku, zwłaszcza młodym, wizję tego społeczeństwa, 
o które walczymy. którego wyobrażeniem t siłą nośną jest 
— docelowe nasze dążenie: socjalizm!

Tacy, jak jedenastka strażaków z Huty im. Lenina, po­
magają nam w tym dziele, ułatwiają propagowanie idei.

Byłoby nieporozumieniem widzieć w uczestnikach ga­
szenia pożaru w Czechowicach — ludzi, urodzonych pod 
znakiem bohaterstwa. Oni wykonywali tylko służbo­
we obowiązki. Wykonywali je tak dobrze, z takim 
samozaparciem, tak ofiarnie i narażając przy tym własne 
życie, że mówimy o nich; zachowali się jak bohaterowie.

W rzeczywistości — dali przykład dobrej roboty i wła­
ściwego pojmowania swych obowiązków.

O ile łatwiej byłoby żyć, o ile korzystniej przedstawia­
łaby się nasza społeczna i gospodarcza sytuacja kraju, 
gdyby każdy, po prostu, tylko wykonywał w z o r o- 
w o to — co do niego należy. Gdyby milio­
ny nas, dawały miliony przykładów do­
brej roboty.

o f tar­

t pozycji 
związane

malowniczym miejscu 
nad Jeziorem Rożnow­
skim, w pobliżu Znami- 

rowic, od kilku już lat spędza 
wakacje młodzież ZMS-owska.

Obecnie, na obozie przeby­
wają junacy 141 OHP z No­
wej Huty, młodzi, należący za­
równo do organizacji ZMS, 
jak i ZMW. Jak informuje ko­
mendant obozu, Jan Zachac- ■ interesowały m. in. takie pro- 
ki, na turnusie, jaki rozpoczął bierny, jak główne zamierze- 
się 1 lipca. jest 27 junaków i nia najbliższej 5-latki. zain- 
8 osób z kadry kierownicz:j. 
Następne dwa turnusy, trwa-

§jące do 9 sierpnia, przewidzia- nych, planowana 
ne są na blisko 50 ZMS-ców powszechnym i 
każdy. W przeciwieństwie do 
obecnego, będą to turnusy ko­
edukacyjne.

Co zmieniło się od poprzed­
niego lata? — Przybyły 3 dom- 
ki campingowe (jest ich obec­
nie 8). młodzi wykonali szereg" 
pomysłowych akcentów pla­
stycznych 
bieżącym 
się raczej 
bccnie są 
poczynkowo-szkoleniowe.

Przed kilku dniami obóz od­
wiedził I sekretarz KD PZPR 
tow. Antoni Mroczka. Spotka-

na terenie obozu. W 
sezonie nastawiono 
na wypoczynek, ci­
to wiec obozy wy-
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Z wizytą u junaków 141 OHP
nie z młodymi upłynęło w bez­
pośredniej i szczerej -atmosfe­
rze. Tow. Mroczka odpowia­
dał na liczne pytania, z róż­
nych dziedzin życia politycz­
nego i społecznego. Młodych

teresowanie władz centralnych 
podwyżkami najniżej uposażo- 

l ustawa o 
ubezpieczeniu

rolników.
Nieco uwagi poświęcono tak­

że sprawie obecnie szczegól­
nie ważnej, tj. przejęciu przez 
ZMS patronatu nad budowni­
ctwem mieszkaniowym. Ponie­
waż Nowa Huta ma najwię­
kszy potencjał budowlany — 
stwierdził m. !n. sekretarz KD 
PZPR 
Nowej Huty, jak Prezydium 
DRN i inni poświęcili temu 
zagadnieniu dużo uwagi. Jest 
wiele koncepcji sprawowania 
patronatu przez młodzież, o- 
becnie trzeba jak najlepszą

lak władze partyjne

rannniHmimunwłBmHnnrnnnmniimmaiwwwimmnwnimnśRmuimi

0 jakość partyjnych szeregów
W nieco odmiennym klimacie — 

w porównaniu <lo lat ubiegłych — 
przebiegały w br. rozmowy par­
tyjne, prowadzone w rodsiawowej 
Organizacji Partyjnej w Zakladzia 
Materiałów Ogniotrwałych. Roz­
mowy poprzedziła narada aktywu 
partyjnego z udziałem dozoru te­
chnicznego i kierownictwa admi­
nistracyjnego. Na powyższej na­
radzie II sekretarz KZ — tow 
Aleksander Antosz — przedstawił 
główne kierunki 1 zadania doty­
czące prowadzonych rozmów.

Egzekutyw* KZ ZO odbvl* ró. 
wnleż wspólne posiedzenia ze 
wszystkimi egzekutywami OOP na 
poszczególnych wydziałach. Od­
prawy te miały za główny cel za­
poznanie członków rgrekutsw od. 
nośnie radań i celo prowadzonych 
rozmów w świetle uchwał VII I 
Vin plenum KC PZPR. Cały ak­
tyw partyjny powołany do roz­
mów, z rzetelną rozwagą I odpo­
wiedzialnością oraz zaangażowa­
niem przystąpił do prowadzeni* 
rozmów, partyjnych.

Przeprowadzone r

tyjne potwierdziły słuszność i 
lowoić Ich prowadzenia.

Rozmowy partyjne na poszcze­
gólnych OOP preeanallzow*ały 
stan szeregów partyjnych oraz sa-

(Dokończenie na str. 5)

M-

z nich zastosować tj praktyce 
Problemy te będą zresztą sze­
roko dyskutowane w najbliż­
szym czasie przez władze 
dzielnicowe, zainteresowań» 
przedsiębiorstwa, przede wszy­
stkim liczy się na ciekawe i- 
nicjatywy młodych.

Serdecznie żegnali junacy 
141 OHP swego gościa, (bg;

Powstała organizacja 
partyjna rencistów 

i emerytów
Uchwałą egzekutywy Komi­

tetu Fabrycznego PZPR Huty 
im. Lenina z dnia 16. VL 1971 
r., została powołana Podsta­
wowa Organizacja Partyjna 
rencistów i emerytów Huty 
im. Lenina. Lokal POP mie­
ści się w DMR, obok oddzia­
łowej rady związku zawodo­
wego rencistów i emerytów 
Huty im. Lenina. Renciśei i. 
emeryci, członkowie poszcze­
gólnych organizacji -partyjnych 
Huty im. Lenina, mogą zała­
twiać przeniesienia do POP 
RiE od 12. VII. 1971 r.

Dyżury pełnią członkowie 
zespołu organizacyjnego co­
dziennie od godz. 10 do 13, o 
prócz soboty i niedzieli.

Zwraca się uwagę, że nale­
ży się zgłaszać osobiście z kar­
tą zdjęcia’ z ewidencji w swo­
jej dotychczasowej organlza 
cji partyjnej i z legitymacją 
członkowską PZPR. (k)

ROMAN WOLSKI

spotkanie z uczestnikami akcji w Czechowicach. Przemawia 
dyr. nacz. HiL J. Biaszczak.

Nowy styl pracy
TADEUSZ KĘPA, ślusarz z 

P-40, grupowy partyjny, mó­
wiąc o tych sprawach, jest 
pełen entuzjazmu.

— W ostatnim okreste jesz­
cze bardziej wzrosła ranga or­
ganizacji partyjnej; tym sa­
mym więc wzrosła 
zebrań partyjnych. Towarzy­
sze ehrłne na nie teraz przy­
chodzą. wiedzą. że nie będzie. 
t<\ dla nich czas stracony.

wartość
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W Lipcowe Święto

Dużo ciekawych imprez
Tegoroczne obchody z oka­

zji 22 Lipca na terenie dziel­
nicy rozpoczynają się już w 
poniedziałek — 19 lipca. W 
Klubie MPiK odbędzie się 
tradycyjne już spotkanie z o- 
kazji Święta Odrodzenia z 
poetą ludowym i gawędzia­
rzem — Andrzejem Skupniem 
-Florkiem, laureatem nagrody 
WRN w Krakowie, za upo­
wszechnianie kultury. Impre­
zę prowadzi dr Zbigniew Siat­
kowski. Początek — godz. 19.

W środę — 21 lipca — oko­
ło godziny 20, planowane są 
filmy na wolnym powietrzu. 
W os. Teatralnym wyświetlo­
ny zostanie film pt. „Barwy 
walki”, w os. Młodości — „Kie­
runek Berlin” i w os. Złota 
Jesień — .Skąpani • w ogniu”.

Najwięcej imprez przypada 
na czwartek — 22 lipca. Już 
o godzinie 9.30 Centrum Ad­
ministracyjne HiL będzie 
miejscem startu do wyścigu 
kolarskiego na trasie Nowa 
Huta - Słomniki - Miechów

— Nowa Huta. W godzinach 
popołudniowych na 
dzielnicy odbędzie 
ciekawych imprez . 
nych.

O godzinie 16 i 
się: koncert zespołów muzycz­
nych i wokalnych w klubie 
w Zesławicach, koncert orkie­
stry tanecznej NZG na placu 
przed resL „Arkadia-’, impre­
za artystyczna, a następnie 
zabawa ludowa w os. Willo­
wym (przed budynkiem pocz­
ty), koncert zespołów amator­
skich i zabawa ludowa w os. 
Na Wzgórzach („Zielony Jar") 
oraz imprezy w Lęgu — na 
placu przed Domem Kultury 
Krakowskich Zakładów Beto- 
niarskich i Żelbetowych. Bę­
dą to gry, zabawy, konkursy 
sportowe oraz projekcja fil­
mowa w Domu Kultury.

Organizatorzy imprez z oka­
zji 22 Lipca zapraszają rów­
nież nad Zalew. O godzinie 
16.30, w ośrodku tym rozpo- 
cznie się impreza estradowa,

I terenie 
się wiele 
artystycz-

rozpoczną

w późniejszych godzinach — 
zabawa ludowa. Podobny pro­
gram, ale już o godzinie 17 — 
przewidziany jest w os. Na 
Skarpie, obok kina „Świato­
wid”. O tej samej godzinie 
rozpoezną się także zabawy 
ludowe w osiedlach: Złota Je­
sień, Strusia, Teatralne (obok 
kina „Świt”) i Młodości.

Informujemy, że wstęp na 
wszystkie imprezy jest bezpła­
tni’. Bogaty program z pewno­
ścią przyjęty zostanie z zado­
woleniem przez wszystkich 
mieszkańców dzielnicy. Oby 
tylko dopisała pogoda...

bg

STANISŁAWOWI 
PŁACHCIE 

przewodniczącemu Rady 
Zakładowej Pionu TE 
huty — serdeczne wyra­
zy współczucia z powo­
du śmierci Matki składa 

Prezydium Rady 
Zakładowej Kombinatu

STANISŁAWOWI 
PŁACHCIE 

przewodniczącemu Rady 
Zakładowej Pionu Głó­
wnego Energetyk* HiL 
— składamy wyrazy 
szczerego i głębokiego 
współczucia z powodu 
zgonu Matki.

Kolektyw Pionu TE

Coraz więcej wniosków z rozmów partyjnych
Już 80 procent rozmów 

przeprowadzono w Hucie im. 
Lenina. Zgłoszono na nich 
wiele wniosków, które przyczy­
nią się do dalszej, lepszej pra­
cy. Są one n#-zędziem szero­
kiego przeglądu i porządko­
wania szeregów partyjnych.

Nowym momentem rozmów 
jest zgłaszanie się do „trójek"’ 
przeprowadzających rozmowy 
towarzyszy, nie objętych roz­
mowami jak również członków

ZMS, którzy chcą się podzie­
lić swymi uwagami i którzy 
zgłaszają wiele bardzo cen­
nych propozycji. Przykładem 
tego są piony: TM, TE, ZK, 
ZRH czy Pr 50.

Na podstawie zebranego 
przez zespoły przeprowadza­
jące rozmowy materiału, od­
bywają się zebrania organiza­
cji partyjnych, na których o- 
mawia się poruszane proble­
my. <K)
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Zaangażowany(Dokończenie ze str. 1)
ko kierownicza siła polityczna powin­
na... sprawować polityczną kontrolę nad 
realizacją wyznaczonych celów, doko­
nywać ich weryfikacji w praktyce, pro­
wadzić analizę problemów społecz­
nych...”. Słuszne i 
można podejmować 
dokładną znajomość 
się działa. Tak jest
• w życiu politycznym trzeba 
śmielej sięgać po oręż nauki, opierać Ł --- ,- -------- . , —r:
u? na naukowych metodach. d.al”-vc* rozważań nad inspi-

V ratoreką i kontrolną rolą organizacji 
Hasza fabryczna instancja przepro­

wadziła badania nad skutecznością 
pracy KF PZPR w Hucie im. Le­

nina. Zwróciliśmy się w tej sprawie do 
opinii aktywu partyjnego. Wyniki pra-

skuteczne decyzje 
tylko w oparciu o 
sytuacji, w której 
w gospodarce, tak 

coraz.

znaczy czynny
cy zostały zawarte w specjalnej publi­
kacji, która obecnie dotarła do wszyst­
kich ogniw partyjnych huty. Oczekuje­
my, iż stanie się ona podstawą szero­
kiej dyskusji, a wyrażone opinie po-

fabrycznej.
Apelujemy do was — członkowie 

partii! Podejmujcie twórczą dyskusję, 
wypowiadajcie śmiało 1 krytycznie, na 
ten temat swoje zdanie na zebraniach

1 — na łamach naszej zakładowej ga­
zety.

Zwracamy się również do was człon­
kowie załogi — bezpartyjni pracownicy 
naszej huty, którzy uczciwie i ak­
tywnie uczestniczycie w ruchu odnowy 
— włączajcie się w nurt dyskusji, po­
dejmujcie istotne dla załogi tematy na 
zebraniach związkowych, organizacji 
społecznych i w „Głosie Nowej Iluty".

Realizujmy’ więc wskazanie VIII 
Plenum: „WIĘCEJ DYSKUSJI PRZED 
PODJĘCIEM DECYZJI I WIĘCEJ DY­
SCYPLINY W REALIZACJI USTA- 
LONYCH PROGRAMÓW".

JÓZEF NOWOTNY
1 sekretarz KF PZPR 

Huty im. Lenina

Koledze
EDMUNDOWI 

GRZYWNOWICZOWI 
działaczowi TKKF, wy­
razy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 
Matki — składają

Koledzy z Zarzadn 
TKKF ZMS HiL

Inżynierowi 
TADEUSZOWI

NIECIOWI 
kierownikowi wydziału 
W-73, wyrazy głębokie­
go współczucia z powo­
du zgonu Ojca — skła­
da

Kolektyw pracowniczy 
Transportu Kolejowego

Każdy członek partii czuje po­
trzebę aktywnego włączenia 
się w sprawy społeczne, do­
strzegania tego co złe, eo je­
szcze można poprawić. Mogą 
przecież teraz mówić szczerze 
i śmiało, a fakt, że na każdym 
zebraniu grupy partyjnej o- 
beeny jest przedstawiciel e- 
gzekutywy a często sekretaria­
tu KZ oraz to, że nie ma teraz 
wniosków, na które szeregowy 
członek partii nic otrzymałby 
odpowiedzi — sprawia, że i- 
łość tych wniosków ciągle ro­
śnie.

Zresztą wzrósł także autory­
tet grupowego partyjnego. 
Rzeczywiście stanouń on re­
prezentanta partyjnej zdlogi 
i wszystkie ważniejsze spra­
wy są z nim konsultowane. To 
wszystko świadczy o istotnych 
znaczących zmianach, zacho­
dzących obecnie w życiu na­
szej organizacji.

Inną, również pocieszającą 
sprawą jest skrupulatne prze­
strzeganie i rozliczanie z za­
dań partyjnych. Nie może być 
zjawiska — i nie ma już w 
tej chwili — by zadania par­
tyjne przydzielane poszezegó'- 
nym .członkom pozostawało na 
papierze. Ich realizacje spra­
wdza się niemal na bieżąco. 
Jeśli ktoś nie może dać sobie 
rady, przydzielamy do -pomo­
cy kolegę z grupy. Bo tylko 
taka praca gwarantuje pozy­
tywne wyniki, (ms)

mtnwtitri' tintninin* iwni

Jak wykonujemy plan?
DO H BM. proc, planu

Zakład M«ł. Ogniotrwałych

1 RYTMI- 
HiL dóbr«

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe

102
S3

Zakład Koksochemieeny
koks ogółem isi

Aglomerownia HiL
aglomerat IM

Wielekie Pi«e«
surówka IM
Stalownie HiL

stal ogółem IM
stal martenowska ios
stal konwertorowa 101
stal elektryczna M

Wydział Wlewnic
wlewnice M

Wydz. Walcownie Wstępne
* MKęsisk*

kęsy IM
Walcownia Slabtng '

slaby M
Wyroby walcowane gotowe ęWalcownia Gorąca Blach

blach* M
Walcownia Gorąca Taśm

taśm* M
Walcownia Drobna

profil« drobne M
walcówka M

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna l*t
blacha ocynkowana IM
blacha ocynowana ogniowo 113
i elektrycznie 101

Wydalał Rur Zgrzewanych
rury stalowe 110

Wydz. Profili Giętych w R«ehni
profile gięte 105

PRACUJĄ DOBRZE
CZNIE. Spośród załóg 
wyniki produkcyjne uzyskały za­
łogi Wielkich Pieców. Walcowni 
Zimnej Blach, Wydr. Rur Zgrze­
wanych, Wydz. Profili Giętych w

Bochni. Wykonały one plany i 
nadwyżką. Gorsze rezultaty osią, 
ga załoga piec« tandem w Stalo­
wni Martenowskiej. Gdyby nie 
słaba praca tej jednostki, nadwyż- 
ka stali byłaby znaczna, marteny 
pracują, bowiem bardzo dobre« i 
rytmicznie.

UWAGA, STALOWNIA KON­
WERTOROWA! Awaria jaka się 
wydarzyła na konwertorze nr I. 
w tej chwili jesecae nie odbiła s ą 
na planie, bodzie jednak rzutować 
na wyniki produkcyjne. Trzeba <iu- 
żego wysiłku załogi, aby nadro­
bić plan do końca miesiąca. Trze­
ba dużej mobilizacji. Wzmożonego 
wysiłku należy też oczekiwać od 
załogi Wydz. Wlewnic, która od 
poerątku miesiąca pracuje słabo 
i nierytmicmie.

JAKOŚĆ BLACHY Z P-ll — NIE- 
DOSTATECZNA. Odczuwa się o- 
statnio kłopoty z jakością wsadu 
dta Oeynownl Blach. Załoga Wal­
cowni Gorącej, nie tylko, ża po­
siada niedobory w produkcji su­
rowej i gotowej ,ale pogorszył* 
też jakość blachy. Dodać trzeb*, 
że wydział ten ma największe W 
hucie zaległości w realizacji zamó­
wień odbiorców, jakie jest wyj­
ście z obecnej trudnej sytuacji? 
Wielka mobilizacja, ofiarna pra­
ca.

NA PIERWSZYM PLANIE: WY­
KONANIE ZAMÓWIEŃ, PRZY­
SPIESZENIE DOSTAW. General­
nie, najważniejszą obecnie spra- 
wą w HiL jest zwrócenie uwagi 
na terminową realizacje zamówi:i 
klientów. Otrzymujemy dużo In 
terwencjl od zakładów, któr ..ii 
prac*, wykonywanie zadań, zale­
żne są od dostaw z HiL. Zakła­
dom tym musimy pójść n* rękę.

Lid)
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•OZMOWA

W REDAKCJI Wszyscy kształtujemy 
nowy styl pracy

J
ednym z najważniejszych w tej chwili zagadnień w wewnętrznym życiu parti; 
jest rozwijanie aktywności i pobudzanie odpowiedzialności każdego członka 
PZPR, jest doskonalenie stylu i metod działalności partyjnej. W toczqcym 
się procesie odnowy życia politycznego i społecznego, nie może być miejsca 
na bierność i wyczekiwanie zmian, bez osobistego zaangażowania 

każdego z nas. Dla przedyskutowania tych problemów spotkaliśmy się w re­
dakcji z przedstawicielami naszego hutniczego aktywu partyjnego w osobach: 
tow. tow. Józefa Zdradzisza, Kazimierza Rajcy, Henryka Jeziorskiego. Redakcje 
GNH reprezentowali red. red. Jerzy Danek i Wiesław Kaczmarski-------

ROLA CZŁONKA 
INSTANCJI

RED. — Styl i metody pracy 
partyjnej, pozycja działacza 
partyjnego w hucie, kierowni­
cza rola partii, to — zda jemy 
sobie sprawę — ogromny temat 
do dyskusji. Jak towarzysze 
zapatrują się na te sprawy na 
podstawie doświadczeń z włas­
nego terenu?

HENRYK JEZIORSKI: - 
Artykuł towarzysza R. Wol­
skiego „Czy instancja — to 
sekretarz?”, który ukazał się 
w ostatnim numerze „Głosu” 
był moim zdaniem, bardzo na 
czasie. Obserwuję także zja­
wisko, że wielu towarzyszy u- 
tożsamia z instancją — sekre­
tarzy komitetów. Jeżeli zdarzy 
się — a dzieje się tak dość czę­
sto, po prostu z braku czasu — 
że zebranie partyjne „obsługu­
je” członek egzekutywy lub 
członek plenum, towarzysze są 
nawiedzeni. Dlaczego tak się 
dzieje? Uważam, iż podstawo­
wą przyczyną tego zjawiska 
jest brak odpowiedniej pozy­
cji podbudowanej autorytetem, 
u znacznej części aktywu.

Pozycji, oczywiście, nikt ni­
komu nie wyrobi. Każdy musi 
ją sobie budować sam, właści­
wą postawą w życiu i pracy, 
własnym przykładem, aktyw­
nością.

JÓZEF ZDRADZISZ: - Nie 
jest to u ,nas nąwę zjawisko. 
Obecny na zebraniu^ w za­
stępstwie I sekretarza, aktywi­
sta notuje wprawdzie uwagi 
towarzyszy i obiecuje je prze­
kazać instancji fabrycznej, to­
warzysze tracą jednak właści­
wie na tym kontakt ze swymi 
zgłoszonymi postulatami. Bar­
dzo często nie wiedzą co się 
stało z ich wnioskami, czy zo­
stały wzięte pod uwagę i jak 
będą załatwione. Zdarza się, 
że „obsługujący” zebranie 
aktywista, nie zabiera głosu, 
nie ustosunkowuje się do po­
ruszonych spraw i stąd biorą 
się obawy towarzvszv.

KAZIMIERZ RAJCA: - Po­
dzielam w pełni te uwagi i 
chciałbym dodać swoje reflek­

Jest rzeczą powszechnie zna­
ną. że nasza załoga starzeje 
się, a więc — jak każdemu 

dużemu zakładowi przemysło­
wemu — zależy nam na no­
wych, młodych, wykwalifiko­
wanych kadrach. Stąd też 
praktykujący w kombinacie 
uczniowie powinni być otocze­
ni szczególnie troskliwą opie­
ką. Jest tu duże pole do dzia­
łania dla brygadzistów i mi­
strzów, których zadaniem jest 
nie tylko przekazywanie do­
świadczeń tym młodym chłop­
com, ale także szeroka praca 
wychowawcza, właśnie w to­
ku pracy. A zatem — działal­
ność pedagogiczna poprzez 
pracę, rodząca już teraz zalą­
żek przywiązania młodych lu-
dzi do zakładu pracy, któremu 
po ukończeniu nauki zamie­
rzają przekazywać swą wie­
dzę przez długie lata.

W Hucie im. Lenina wielu 
jest ludzi zasługujących na 
wyróżnienie za wzorową pra­
cę z młodzieżą. Przykładem 
tego stwierdzenia niech będzie 
nadesłane do dyrekcji HiL po­
dziękowanie Technikum Hut- 
niczo-Mechanicznego i Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej nr 
5 w Nowej Hucie. W podzię­
kowaniu podkreśla się ofiarną 
pracę z praktykantami w roku 
szkolnym 1970/71 w takich wy­
działach huty, jak: Transportu 
Samochodowego. Mechanicz- 
no-Konstrukcyjnym, Remon­
tów Maszyn i Urządzeń. Apa­
ratury Kontrolno-Pomiarowej 

sje. Uważam, że na zebrania 
większych organizacji partyj­
nych, liczących np. po 300 
członków, powinien przycho­
dzić sekretarz KF lub członek 
egzekutywy KF. Obecność 
członka plenum KF. który mo­
że nie być odpowiednio zorien­
towany w problematyce dane­
go wydziału, czy całej huty, 
nie spełni pokładanych nadziei.

POZYCJA I AUTORYTET 
DZIAŁACZA

Posłużę się dwoma, przykła­
dami. Na zebraniu w Wydz. 
W-96 obecny był tow. K. Klar- 
man z Wielkich Pieców. Pilnie 
odnotował szereg wysuniętych 
przez towarzyszy postulatów i 
wniosków. Po zebraniu złożył 
do KF informację oraz wnios­
ki tyczące tej instancji, od­
dzielił natomiast sprawy leżące 
w gestii administracji huty.' 
Nie tylko, że skierował je do 
załatwienia gdzie trzeba, ale 
sam pilnował ich realizacji.

Drugi przykład. Zebranie 
„obsługiwał" członek instacji 
fabrycznej. Dyskusja na zebra­
niu była krytyczna, zgłoszono 
wiele postulatów. Towarzysz 
ten wrócił z zebrania mocno 
skonsternowany, nie był bo­
wiem w stanie udzielić towa­
rzyszom odpowiedzi na poru­
szone sprawy, nie znał bowiem 
należycie specyfiki pracy tego 

.wydziału, jego problemą- 
* t y fci. Dlatego, absolutnie nie­
zbędne wydaje mi się, zapoz­
nanie delegowanego na nie ak­
tywistę, przed zebraniem, . z 
materiałami, z zagadnieniami. 
W ten sposób uniknie się... 
przymusowego milczenia i co 
niezmiernie ważne — podbu­
duje się pozycję i autorytet 
aktywu.

RED. — Chodzi nam jednak 
nie tylko o pozycję poszcze­
gólnych aktywistów w or­
ganizacji partyjnej. choć to 
bardzo ważne. To dopiero 
fragment zagadnienia będące­
go tematem naszej dzisiejszej 
dyskusji. Wróćmy do stylu i 
m^tnd pracy partyjnej.

J.Z. — Dodam jeszcze tylko.

Dobry przykład współpracy ze szkolą

Wychowanie
i Remontów Elektrycznych. 
Jest to podziękowanie dla pra­
cowników i dla kierowników 
wymienionych wydziałów, a 
także dla organizatora prak­
tyk — Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego HiL.

Przytoczę fragment podzię­
kowania, które naprawdę cie­
szy i pozwala na ucgólnier-ia. 
„ „Nasza szkoła przygotowuje 
kwalifikowaną kadrę pracowni­
ków, przede wszystkim dla Huty 
im. Lenina, dlatego dobra współ­
praca z kierownictwem i aktywem 

łmunnTrnnnnTnminnnnnninmnnninTnTnnntimnąiniiiititiiniiinnniiiiininmiiitniiiniiiiiiniiniiiinininiitiniinniiiitunnnmnnniiiminiiiniiirtininTmnniiiiiiiiminiiniinnTnmniiiiHimiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiw 

Nasi delegaci 
na Zlot Młodzieży

Przedstawiamy • dziś jeszcze 
kilku delegatów hutniczej or­
ganizacji ZMS na Zlot Mło­
dych Przodowników Pracy i 
Nauki w Katowicach. Przeka- 
żą tam problemy młodzieży 
haszego kombinatu i przywio­
zą z pewnością dużo cieka­
wych wrażeń, którrmi — ma­
my nadzieję — podzielą się z 
Czytelnikami „Głosu”. Są to 
od lewej: Janusz Przybyło, 
Leszek Rokita, Stanisław Lu­

pa oraz Ruszard Matula.
Fot. J. PODLECKI

że nie ma takiego aktywu, któ­
ry byłby świetnie zorientowa­
ny w całokształcie zagadnień 
występujących w takim kolo­
sie jakim jest huta. Dlatego 
słuszne wydaje mi się wpro­
wadzenie pewnego rodzaju re­
jonizacji. W ten sposób zwią­
zalibyśmy nasz czołowy aktyw 
partyjny z poszczególnymi or­
ganizacjami i wydziałami. 
Efekt? — Lepszy, ściślejszy 
kontakt aktywu z załogą.

Regułą powinno być także 
systematyczne kontrolowanie 
przez Sekretariat KF załatwia­
nia wniosków zgłoszonych na 
zebraniach partyjnych. Wy­
obrażam sobie to tak, aby re­
gularnie co miesiąc (w I deka­
dzie) powracać do spraw z po­
przedniego miesiąca, omawiać 
je, kontrolować przebieg ich 
załatwiania.

OBIECYWAĆ 
TO CO REALNE

K R. — O wielu zagadnie­
niach można by odrazu infor­
mować towarzyszy już na ze­
braniu. Trzeba, aby uczestni­
czący w nim czołowi pracow­
nicy i członkowie kierownic­
twa wydziału udzielali od razu 
odpowiedzi na poruszone za­
gadnienia. Aby informowali 
co realne, a co niemożliwe do 
realizacji i dlaczego.

Do tej pory nasze organiza­
cje partyjne były przeciążone 
czynnościami administracyjno- 
biurowymi. Dużo czasu musia- 
•ły poświęcać np. sprawozdaw­
czości. Ja wprowadziłem inno­
wację. Zrezygnowaliśmy z 
przedstawiania pisemnych 
sprawozdań obejmujących za­
gadnienia dobrze znane człon­
kom egzekutywy. Po co pisać 
np. o propagandzie wizualnej 
wydziału skoro te sprawy zna­
ne są nam wszystkim dosko­
nale. Natomiast konieczna jest 
pisemna informacja na temat 
działalności produkcyjnej lub 
ekonomicznej. Musi być ona 
jednak bardzo krótka i treści­
wa.

RED. — Obserwujemy zja­
wisko. że do KF-u przychodzi

przez pracę 
społeczno-politycznym wydziałów 
zapewnia odpowiedni poziom nau­
kowy, praktyczny i wychowaw­
czy naszych uczniów, zarazem 
przyszłych Waszych pracowników. 
Dziękujemy również organizacji 

ZMS za aktywne włączenie ucz­
niów do swej działalności a szcze­
gólnie prac społecznych. Dwudzie­
stoletnia dobra współpraca naszej 
szkoły z Hutą im. Lenina zape­
wniła przygotowanie ćo 
kilka tysięcy absolwentów, 
ko w roku 1971 zawarto 
o pracę z HiL — 11«“.

Jak z tego wynika, na słowa 
uznania zasłużyły i organiza- 

pracy 
bo tyt­
oniowe

stale wielu interesantów, z 
najrozmaitszymi sprawami. 
Czy to świadczy, że me udało 
im się załatwić tych spraw na 
miejscu, w swym wydziale, 
czy też wynika to z braku 
przeświadczenia, że tam mogą 
załatwić swe bolączki?

H.J. — U nas, w ZO zała­
twiamy bardzo dużo spraw 
ludzkich, bezpośrednio na 

■ miejscu. Przekonałem się, że 
¡organizacja partyjna cieszy się 
u załogi autorytetem. Przy­
chodzą do Komitetu ludzie, 
często bezpartyjni, z niejedno­
krotnie zupełnie osobistymi 
sprawami. Rozmawiamy z ty­
mi ludźmi szczerze, wysłuchu­
jemy ich argumentów. Waż­
ne jest, aby obiecywać roz­
mówcom tylko to, co jest re­
alne i możliwe do załatwienia. 
Nic tak bowiem nie podrywa 
autorytetu, jak pochopnie 
składane obietnice i przyrze­
czenia bez pokrycia.

Cieszy nas, że taki właśnie 
sposób załatwiania spraw 
wpłynął w zasadniczy sposób 
na ograniczenie napływu in­
teresantów z terenu ZO — bez­
pośrednio do KF.

K.R. — Ważna jest dobra i n- 
formacja. Nawet gdy nie 
możemy załatwić jakiejś spra­
wy, należy dokładnie poinfor­
mować gdzie i do kogo intere­
sant ma się udać.

I ja uważam, że większość 
spraw można szybko załatwić 
na miejscu, wykorzystując 
chociażby okresowe narady. 
Zgłaszane są przecież na nich 
liczne wnioski i postulaty. Go­
rzej natomiast, gdy słuszne 
wnioski, nie ulegające naj­
mniejszej wątpliwości, kiero­
wane tam gdzie trzeba, cały­
mi latami nie są załatwiane. 
Znana jest np. w hucie trudna 
sytuacja remontowa. Wydzia­
ły są jak najbardziej zaintere­
sowane w skracaniu remon­
tów, natomiast ich wykonawca 

-tj. ZRH nie» otrzymuje żadnych 
bodźców w postaci premii za 
przyspieszenie remontów. Wie­
lokrotnie postulowaliśmy zre­
zygnowanie z obliczania re­
montów na podstawie przerobu 
i przejścia na pracochłonność 
robót. Ta oczywista sprawa nie 
została dotąd załatwiona.

PARTYJNA KONTROLA 
ADMINISTRACJI

RED. — Na posiedzeniach 
egzekutyw KZ omawiane są 
często zagadnienia produkcyj­
ne. Wysuwane są na nich czę­
sto wnioski pod adresem ad­
ministracji. Tak było ostatnio 
w przypadku ZO. Jednak z za- 

cje partyjne 1 ZMS a także 
organizacje związkowe. Tylko 
wspólnym, skoordynowanym 
wysiłkiem można spełnić do­
niosłą rolę, jaką jest należyte 
przygotowanie do pracv i dzia­
łalności społecznej młodych 
ludzi, na związanie ich z przy­
szłym zakładem pracy 1 uczy­
nienie ich pracownikami peł­
nowartościowymi, z których 
zakład może być dumny, na 
których zawsze może liczyć. 
Ó to nam przecież wszystkim 
chodzi, zwłaszcza, że z każ­
dym rokiem zadania huty ro­
sną. wyższe są więc wyma­
gania odnośnie kwalifikacji i 
aktywnych postaw członków 
załogi kombinatu, (dr) 

łatwianiem tych wniosków by­
wają niemałe kłopoty. A więc 
problem t pytanie: jak powin­
na wyglądać partyjna kontrola 
administracji?

H.J. — Sprawa jest istotnie 
bardzo ważna. Partyjna kon­
trola — #le nie wyręczanie ad­
ministracji, co chciałbym 
szczególnie mocno podkreślić 
— może ogromnie wpłynąć na 
poprawę naszej gospodarności. 
Na posiedzeniach egzekutywy 
KZ omawialiśmy niejedno­
krotnie sprawy produkcyjne. 
Nasze wnioski — niestety — nie 
zawsze były brane pod uwagę 
przez Zjednoczenie. Myślę tu 
np. o zapewnieniu ZO odpo­
wiedniej bazy surowcowej, o 
modernizacji urządzeń. Wiado­
mo. że stała intensyfikacja 
produkcji stali jest koniecznoś­
cią. a to wiąże się nierozer­
walnie z zabezpieczeniem co­
raz lepszych materiałów ognio­
trwałych. Nasze urządzenia 
były dobre, ale w latach pięć­
dziesiątych. Dziś już są one 
przestarzałe i nie wystarczają 
To samo surowce. Z tych, któ­
rymi dysponujemy nie osiąg­
niemy już poprawy jakości 
materiałów ogniotrwałych.

W 1969 roku, w uzgodnieniu 
z KF, poprosiliśmy na posie­
dzenie egzekutywy KZ przed­
stawiciela Zjednoczenia. Nikt 
jednak nie przyjechał, a na na­
sze wnioski skierowane za 
pośrednictwem KF, oczekuje­
my do dziś wiadomości.

J.Z. — Tak jest, najlepsze 
nawet wnioski nie działają sa­
moczynnie. To samo — uchwa­
ły partyjne. O efektyw­
ności pracy partyjnej decy­
duje m. in. konsekwentna rea­
lizacja uchwał i wniosków. 
Były j są z tym kłopoty. Nie 
potrafiliśmy natomiast dobić 
się jeszcze zapewnienia ich 
pełnej realizacji. Słabo 
przebiega kontrola, słabe jest 
egzekwowanie tego co posta­
nowiliśmy.

Istniejący stan rzeczy musi 
ulec zmianie!

WYSOKIE KRYTERIA 
OCENY,

Teraz kilka uwag — jaki po­
winien być działacz partyjny. 
Sprawa wygląda inaczej niż 
jeszcze przed kilku laty. Wzro­
sły niesłychanie wymagania. 
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Ambasador ZSRR 
gościł w kombinacie

W ub. wtorek gościł w Hucie im. Lenina ambasador Związ­
ku Radzieckiego — Stanisław Piłotowicz wraz z towarzy­
szącymi mu osobami. Przed budvnkiem dyrekcji huty miłego 
gościa powitali: I. sekretarz KF PZPR Józef Nowotny (na 
zdjęciu), dyrektor naczelny HiL mgr inż. Józef Błaszczak, 
przewodniczący RZK Antoni Dałkowski. Po spotkaniu z ak­
tywem huty, informacji na temat pracy kombinatu i krótkiej 

rozmowie, ambasador zwiedził wydziały huty.
Fot. J. PODLECKI

Aby zasługiwać na miano 
działacza partyjnego trzeba 
nad sobą niesłychanie dużo 
pracować. Trzeba się uczyć, 
trzeba dużo czytać. Rozumieć 
lepiej problemy, niż na to po-‘ 
zwala, często tylko pobieżna 
lektura prasy. Dlatego na do­
bór aktywu trzeba ryacać 
szczególną uwagę. Muszą to 
być pod każdym względem 
nailepsi ludzie.

K.R. — Według mnie nikt się 
aktywistą nie rodzi. Nie moż­
na też nikogo „mianować” 
działaczem. Aktyw wychowują 
organizacje partyjne i spraw­
dzają go w codziennym dzia­
łaniu. Przypatrują sie jak ak­
tywista wywiązuje się z przy­
jętych zadań, czy jest odpo­
wiedzialny w pracy. Zgadzam 
się. że niełatwo być dziś dzia­
łaczem partyjnym.

W czasie rozmów partyjnych 
prowadzonych w KZ Pionu 
TE często podnoszona jest ko­
nieczność ściślejszego kontak­
towania się działaczy szczebla 
KZ z działaczami KF. Istnie­
jąca więź jest za słaba. Towa­
rzysze domagają "się kontak­
tów nawet na stanowiskach 
pracy, szczególnie z grupowy­
mi partyjnymi'.

RED. — No właśnie. Jaka 
jest u nas pozycja i rola gry­
powego partyjnego?

DUŻO ZALEŻY 
OD GRUPOWYCH 

PARTYJNYCH
H.J. — Muszę przyznać, że 

rola *.a jest niedostateczna. Za 
rzadko dotąd pytaliśmy się 
grupowych o ich zdanie. Tym­
czasem nowy styl działalności 
partyjnej, to przecież mocniej­
sza więź. m. in. z grupowymi, 
to częstsze kontakty i rozmo­
wy.

J.Z. — Bywa często, że w 
naszej działalności wyręczamy 
grupowych partyjnych. A prze­
cież wiele spraw ludzkich 
właśnie oni mogą załatwić 
względnie zaopiniować. Gdy­
by była dobra praca z grupo­
wymi partyjnymi dużo spraw 
mniejszej wagi nie absorbo­
wałoby niepotrzebnie uwagi 
wyższych instancji. Myślę, że 
mówiąc o nowym stylu pra­
cy partyjnej, musimy przede 
wszystkim pamiętać-o pełnym 

(Pokończenie na stę. i)
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Bronisław Kuska i Lukasa 
Odraza, przewodni -zący -i 
wiceprzewodniczący d/s pro­
dukcyjnych Zarządu Zakła­
dowego ZMS wielkich pieców 
informują mnie, że decyzja o 
powołaniu Młodzieżowej Bry­
gady Dobrej Jakości na wiel­
kim piecu nr. 5 zapadła po do- 
kładrfej analizie poprzednich 
wyników, Opierano się rów- 
nićź O wyniki MBDJ pracują­
cej na pjecu czwartym. Decy­
zja ta wynikała stąd, że ZMS 
ma ambicje obstawić swymi 
brygadami cały ciąg produk­
cyjny- I tak jak młodzieżow­
cy z pieca nr 4 produkują 
dla stalowni konwertorowej, 
gdzie ich produkcję przejmu­
je tam pracująca brygadą ja­
kościowa. tak surówkę 
tego pieca przejmować 
MBDJ z pieca tandem 
wni- martenewskiej.

MBDJ na wielkim piecu nr 5

Ambicja i jakość

z pią- 
bedzie 
stalo-

W skład brygady młodzie­
żowej, która przystąpiła do 
jakościowego współzawodnic­
twa wchodzi 36 pracowników: 
mistrzowie. r.agrzewnicowi, 
pierwsi garowi, elektrycy, wo- 
dsiarze. Ci. których praca ma 
decydujący wpływ na jakość. 
Do brygady dookoptowano 
także kierownika bloku, to 
znaczy inżyniera odpowie­
dzialnego za pracę obu pieców 
obsługiwanych przez zeteme- 
sowskie brygady.

Założone wskaźniki sa trud­
ne do uzyskania. Mówią to i 
działacze ZZ i I sekretarz KZ 
tow. Kląrman i trzech czlon-

ków brygady, których spoka- 
łem w hali: Adolf.Sopala. 
mistrz; Stanisław Rak. na- 
grzewnicowy i czasowo prze­
sunięty do tej brygady prezes 
koła ZMS zmiany I — Włodzi­
mierz Orzeł, który pracuje na 
czwartym wielkim piecu. Zga­
dza się z tymi opiniami inż. 
Drożdż, kierownik wydziału. 
Ale też mówi on, że są to 
wskaźniki realne. Może w 
pierwszych miesiącach będzie 
miała załoga nieco kłopotu z 
uporaniem się,z piecem tak, 
żeby conajmniej 90 proc, spu­
stów zawierało maksymalnie 
0.035 proc, siarki a 70 proc, 
spustów mieściło się w normie 
ilości krzemu w granicach 0.7 
— 0,9. ~
czas 
proc, 
krzem 
normy 
wyraźnie zadania od samego 
początku swego istnienia, to 
znaczy od 1 lipca MBDJ z 
piątego pieca napięła sobie 
znacznie.

Wszyscy jednak, Kuska, 
Klarman. Podraża i szef wy­
działu zgodnie twierdza, że do 
takich wyników brygada mło­
dzieżowa dojdzie. Stawiają 
przykład tej z czwartego. W 
pierwszych miesiącach też by­
li pod kreską. W ubiegłym ro-

Takie wyniki dotych- 
osiągnięto tylko w 36 
wvtopów, gdy idzie o 

i 62 proc, w przypadku 
na siarkę. Widać więc

Łpalne lato, to trudny dla nich rtkres. 
Fot. St. Gawliński

Tak blisko a jednak daleko!
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A p;at- 
najwy- 
piecem. 
W Pcl-

ku okazali się drugą brygadą 
w całej hucie. Inż. Drożdż 
stwierdza, że powołanie bry­
gady ma wielkie znaczenia dla 
produkcji. Czwarty piec pra­
cuje już równo. Gdyby na pią­
tym doszli do założonych 
wskaźników, będzie znacznie 
lepsza stal z tandema. 
ka jest największym i 
dajniejszym wielkim 
I to nie tylko w HiL,
sce. Po modernizacji, jaką 
przeszedł on w czasie ostat­
niego remontu, daje 12 spus­
tów na dobę. Doprowadzenie 
do polepszenia jakości produ­
kowanej przez niego surówki 
odbije się pozytywnie na efek­
tach całej huty.

Sekretarz i kierownik Wy­
działu Wielkie Piece sę zgodni 
w ocenie pracy ZMS na od­
cinku produkcji. Słyszę same 
pochwały. A już o młodzieżo­
wych brygadach mówią wy­
łącznie w superlatywach. Że 
to konkretna robota. Że 
inicjatywa najtrafniejsza. Inż. 
Drożdż powiada, że jest to 
pierwsza poważna działalność 
na niwie współzawodnictwa. 
Bez żadnej lipy, której prze­
cież nie brakowało w innych 
farmach. Tu idzie o konkret­
nie osiągane wyniki. O efekt 
produkcyjny, nie o pracę na

pokaz, dl» pucu. Zęby tylko 
pochwalić się przed innymi.

Na piątym piecu poprzednio 
byłem w marcu. Dobiegał koń­
ca remont Teraz trafiłem 
właśnie na spust. surówka 
białym wężem przebiega halę 
i wlewa się do kadzi. Stoję 
obok Orła. Dalej ogląda tę 
najbardziej widowiskowa pra­
cę hutników jakaś wycieczka. 
Pamiętam, jeszcze w szkole, 
w Hucie im. Bieruta ogląda­
łem spust po raz pierwszy. 
Byłem zafascynowany płoną­
cym wężem biegącym pląta­
niną koryt z otworu spustowe­
go. Dziś tak chyba patrzy na 
to wycieczka. My. którzy tro­
chę już znamy hutę patrzymy 
na to inaczej. Wiem, jak go­
rąco jest temu garowemu, któ­
ry pilnuje koryta. Jak ciężką 
pracę mają wszyscy (flós'ugu- 
jący pice. Dziś fascynuję się 
tymi ludźmi. Wiadomo, po u- 
zyskaniu odpowiednich wyni­
ków i zarobki będą większe i 
czasem nawet wpadnie dodat­
kowa nagroda. Ale i tak nigdy 
nie przepłaci się tych ludzi. I 
tej pracy, którą będą dodatko- , 
wo musieli włożyć w poprawę i 
jakości też tak zupełnie wyna­
grodzić się nie da.

Sopala. Rak i Orzeł mówią, 
że zarobek, zarobkiem, ale i- 
dzie też i o to. że każdy chce 
pokazać, na co go stać. Popi­
sać się fachowością. A z tej 
rywalizacji korzyść będą mie­
li wszyscy.
STANISŁAW NOWAKOWSKI

Niełatwą mają pracę rozlewacie (na zdjęciu), a także inni 
pracownicy Hil. zatrudnieni na gorących stanowiskach. —

Kłopoty z dojazdem do pracy

Kqcik samoobrony
Staraniem Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego m. Krako­

wa i Dzielnicowego w Nowej Hucie, odbyła się w sali kina 
„Świt" okolicznościowa impreza związana z XX-leciem po­
wszechnej samoobrony. W jej ramach mieścił się konkurs — 
eo wiesz o samoobronie — w którym wzięło udział kilkunastu 
przedstawicieli nowohuckich zakładów pracy 1 młodzież 
szkolna. Impreza na czasie, na pewno pożyteczna ho zgodnie 
Z założeniem popularyzująca fakt tylu lat pracy na odcinku 
obrony cywilnej. Nie obyło się jednak bez mankamentów. 
Zdaniem osób zainteresowanrch problematyka, za mało brio 
uczestników konkursu co wpłynęło na jego ’spłycenie, a także 
zbyt późno przystąpiono do montowania aparatury co z kolei 
rtutowało na punktualność rozpoczęcia trzech seansów. Sze­
reg innych minusów' na pewno organizatorzy beda się stara­
li wyeliminować dla dobra widzów i dobrej o sobie opinii...

JOZEF ROTKIEWICZ
iimniiiiniminiiiiiiiiiinnttiitimiiHiiiiiiiMWiiHutimHi• 'nsiHiniiiimiiiiim

Biblioteka Techniczna HiL poleca
Trzecią książką 

zestawie jest praca 
tytułem „Pl«n a rynek“.

Zainteresowanie rolą planu 1 
rynku (w procesie funk»Jonowanią 
gospodarki socjalistyezn-j datuje 
si< od momentu powstania tej go­
spodarki, a nawet jeszcze uc ei- 
n.iej. Jest to istotny problem za­
równo w dziedzinie teorii, jak i 
praktyki budownictwa soejalistycs-

w d- si'js-ym 
zbiorowa pod

nego. Zaś szczególne zainteresowa­
nie rolą planu 1 rynku w o>'.at- 
nim czasie jest związane z p-ze- 
prowadżanymi zmianami w syite- 
mle zarządzania 1 planowania n 
krajach socjalistycznych. Ksiątka 
ta w jakimś małym procencie 
wypełni lukę w naszej literaturze 
ekonomicznej traktu iącej o ro' 
planu I rynku w socjaliatycz.net 
gospodarce.

Wsiyscy kształtujemy 
nowy styl pracy 

(Dokończenie ze str. 3)
Wykorzystaniu szerokiego ak­
tywu, na czele z grupowymi.

K.R. — W rozmowach par­
tyjnych, których w przypadku 
KZ TE już 85 proc, mamy po­
za sobą, bardzo często przewi- 

się sprawa aktywności, ludz­
kich postaw, odpowiedzialnoś­
ci. Staramy się stosować wy­
sokie kryteria oceny. W wy­
niku rozmów niektórzy ludzie 
nie związani ideowo z partią, 
opuszczają jej szeregi.

bardzo trudnej sytuacji 
znajduje się grupa ok. 
100 pracowników huty, 

dojeżdżających do pracy w 
HiL z Wieliczki. Niby bardzo 
bliziutko (10 km?) a z do­
jazdem prawdziwa gehenna. 
Taki bowiem jest układ go­
dzin odjazdu pociągów w roz­
kładzie PKP, że traci się wie­
le godzin na oczekiwania lub, 
aby zdążyć traci się moc... 
pieniędzy. Trzeba bowiem 
nłacić za autobus pospieszny, 
lub za przygodne okazie sa­
mochodowe, a to kosztuje dro­
go.

O kłopotach pracowników 
huty dojeżdżających z Wieli­
czki i z okolic tego miasta, 
opowiedziała w redakcji ob. 
J. W,, pracownica Wydz. W- 
80. Bywa tak. że czasu
spanie pozostaje zaledwie 2— 
3 godziny. A przecież praca 
w hucie nie jest łatwa i bez­
pieczna. pracownik powinien 
obejmować stanowisko wyspa­
ny. wypoczęty. Inaczej o wy­
padek nietrudno.

Oto parę przykładów jak fa­
talnie opracowany jest- roz­
kład jazdy PKP. Zmiana 
południowa kończy się o godz. 
22. Pociąg do Wieliczki od­
chodzi o godz... 23.55. Ow­
szem jest wcześniejszy o godz. 
22.40. ale powiedzcie jak zdą­
żyć do Krakowa na dworzec 
skoro praca na stanowiskach 
kończy się o 22? Trzeba umyć 
się, przebrać, dostać do bramy

Podczas imprezy w sali nowohuckiego kina „Świt".

na

i stąd na dworzec. Nie ma 
mowy żeby zdążyć.

A w okresie łamania zmian 
— odjeżdża się z dworca w 
Krakowie o 23.55. Zęby zdą­
żyć na zmianę ranną, na go­
dzinę 6 trzeba wyjechać o 

godz. 4.10. Ileż godzin pozo­
staje na sen? Zęby zdążyć do 
pracy na godzinę 14 trzeba 
wyjechać z odległej o 10 km 
Wieliczki już o godzinie 11.30. 
Makabra...

Dojazdy, bądź autobusami 
pospiesznymi, bądź przygod­
nymi samochodami kosztują 
drogo, a w dodatku nigdy nie 
ma pewności czy zdąży się do 
pracy. Jednocześnie przecież 
każdy pracownik ma wyku­
piony bilet miesięczny PKP.

Czy nie da się pomóc ja­
koś pracownikom dojeżdżają­
cym do huty z WiePczki i o- 
kolic? Czy nie byłoby moż­
liwe dowożenie ich. tak jak 
dowozi się ludzi z Brzeska — 
autobusem huty lub wydzier­
żawionym wozem? Zdaję so­
bie sprawę, że trudno o po­
jazdy, że stale brak autobu­
sów. Jakieś wyjście powinno 
się jednak znaleźć. Nie sa no­
wiem gorsi ci z W-80 od in­
nych pracowników huty, dla 
których znaleziono jednak mo­
żliwość dojazdu. Tym bar­
dziej. że są zdecydowani sa­
mi ponosić koszty przeiozdu 
(i tak płaca po ok. 200 zł mie­
sięcznie). (jd)

imtiiffliir

J.Z. — To, że rozstajemy się 
z takimi ludźmi jest objawem 
pozytywnym. Nie ilość bo­
wiem.. ale przede wszystkim 
jakość, jest w partii waż­
na. Wysokie kryteria stosowa­
ne obecnie w działalności par­
tyjnej gwarantują nam, że w 
przyszłości nie powinno już 
dojść do tej smutnej koniecz­
ności.

RED. — Dziękujemy towa­
rzyszom za rozmowę. Zdajemy 
sobie sprawę, że nie wszystkie 
zagadnienia zdołaliśmy jeszcze 
omówić. Do tematu: styl i me­
tody pracy partyjnej powróci­
my. (D—K) , ___

Interesującą, bardzo udaną wyciecz­
kę zorganizował ostatnio Zarząd Od­
działu SITPH NOT w hucie (kier, 

wycieczki by! tow. Leonard Niwiński 
ze Zgniatacza). Trasa wycieczki wiodła 
przez Poznań. Kórnik. Rogalin. Gniez­
no. Konin, Kalisz, Goluchów. Sieradz. 
W sumie, koło tysiąca kilometrów. 
Zwiedzanie Zakładów H. Cegielskiego 
w Poznaniu. Zamku w Kórniku (niesły­
chanie ciekawe zbiory). Zamku w Ro- 
galinie (też piękne zbiory, galeria ma­
larstwa i w dodatku jedyny swego ro­
dzaju w Polsce rezerwat dębów), huty 
aluminium w Koninie, Katedry Gnieź­
nieńskiej. Ufff, wystarczy. Maraton, ale 
bardzo ciekawy i jakże pouczający.

mowne są modele wyrobów Cegielskie­
go od pierwszych lokomobili do lśnią­
cych niklem parowozów, lokomotyw 
spalinowych i elektrycznych, silników 
okrętowych, obrabiarek.

Refleksja: pewnie, że nasza huta nia 
ma takich tradycji jak Cegielski. Ale, 
czy nie należałoby już teraz gromadzić 
eksponaty do przyszłego muzeum 
zakładowego? Któż i gdzie • znajdzie

Z NOT-em na wyciectce

I w Zakładach

Komu szaszłyk 
z rożna?

palce trzeba lizać.
ori 

nie
za-

Muieum zakładowe w Poznaniu H. Cegielskiego

restauracyjne). No i najnowsze ..dzie­
cię", chluba zakładów — potężne silni­
ki okrętowe, produkowane na licencji 
szwajcarskiej filmy Sulzer. Co zwie­
dzać? Wszystko cickawwwszystkó war­
to zobaczyć. Decydujemy się na silniki 
okrętowe. To najbardziej intere­
sujące.

W hali, gdzie przed modernizacją 
robiło sic bodajże parowozy, stoją rzę- 

- dem potężne, lśniące silniki. Każdy z 
nich — wielki jak dwupiętrowy dom. 
Oto krótka charakterystyka jedneeo z 
modeli 8 RND 90: 8 cylindrów o śred­
nicy 900 mm. moc 23.200 KM, obroty 
silnika 122/min. Są to główne napędy 
statków 
riantach

produkowane w różnych wa­
dia kraju i na eksport

Nowohucka gastronomia wycho­
dzi naprzeciw potrzebom. Są roż- 
rfo u1 Krakowie i smaczne z nich 
fiotrawy, dlaczego nic ma ich w 
hueier Takie pytania kierowali 
smekoste gorących dań. których 
konsumpcja nie musi odbywać się 
akurat w lokalu. Mijaty lata, 
a. pod względem zaspokojenia na- 
słyeś potrzeb. zwłaszcza od kuch- 
rti. poróstawaUśmy zawsze za Kra­
kowem...

Czas jednak się zmienia, 
(jastronomta wyszła całym 
frontem st u'ieę. Aby się 
konać, te tak się stolo,

Mała 
swym 
prze- 
pro-

ponują Czytelnikom udanie się na 
Wzgórza Krzeslawickie. Ktlka- 
dzesiąt metrów od stacji obsłu­
gi motocykli dochodzi nas przy- 
jamhy zapach pieczystego,
wtainie tu, w estetycznym borze 
znalazł lokum weoierski rożen.

To

Amatorów na kiełbasę. szaszłyki 
i kurcze pieczone, po którym 
smaku 
brckuje. Należy sądzić, że nie
jraknic nigdy.

Matą więc mieszkańcy hoteli 
rytas. który można zjeść na miej­
scu przy stolikach pod paraso­
lami. Można go również zamó­
wić na wynos.

Węgierski rożen, o którym pi- 
szę nie będzie jedyny na terenie 
naszej dzielnicy. Kierownik baru 
NZG „Smakosz",. B. Krawczyk, 
któremu zawdzięczamy tą nowofc, 
poszedł jeszcze 
wkrótce, jeżeli 
się na ostatni 
mieli możność 
f^ystego, kiełbasy czy kurczaka u 
samych bram huty. F.ożen bowiem 
zostanie prawdopodobnie 
ny obok przystanku „14" 
huty. Byłaby to wielka 
zwłaszcza dla wycieczek 
odwiedzających trute.

Wypada tylko ciekawej inicja­
tywie przyklasnąć i czekać ua 
Pomyślna jej realizację.

£. SYNOWIEC

ra-

aalej. J tak oto 
wszystko dopnie 
guzik, będziemy 
posmakować pie-

ujrfnwto- 
przy CA 
wygoda, 

licznie

Tego jeszcze nie było! Nowość i trze­
ba to przyznać bardzo atrakcyjna. Za­
kłady H. Cegielskiego w Poznaniu, ob­
chodzące tego roku galę 125-lecia, za­
fundowały sobie... muzeum zakładowe. 
Świetny pomysł, jest czym pochwalić 
się, jest co powspominać, w 125-letniej 
historii największego zakładu przemy­
słu metalowego w Polsce (załoga ok. 
20 t-ys. ludzi).

Hipolit Cegielski (1813—1868) był fi­
lologiem, nauczycielem i społecznikiem. 
Władze pruskie odebrały mu prawo 
nauczania. Przerzucił się wiec z oświa­
ty na ...przemysł. W 1846 roku 
bazar — skład żelaza, który z 
czasu podjął produkcję maszyn 
dzi rolniczych, lokomobil (cud
nej techniki). Później przyszła jeszcze 
kolej na obrabiarki i na parowozy oraz 
wagony kolejowe.

Zakłady H. Cegielskiego odegrały po­
ważną rolę w przeciwstawianiu się Wiel­
kopolski pruskiemu okupantowi i ger­
manizacji, w rozwoju polskiego, 
niezależnego przemysłu jak też i pol­
skiej gospodarki. Piękne karty zapisała 
załoga w ponad wiekowej historii Za­
kładów. Mówi o tym muzeum obrazu­
jące za pomocą dokumentów — zdjęć, 
pism, dyplomów, gazet i plakatów na­
rastanie tradycji. Ale najbardziej wy-.

założył 
biegiem 
i narzę- 
ówczes-

i

korzystają
z naszej blachy

później, no np. pralki lub pustaki po­
chodzące z ...produkcji ubocznej HiL 
po 1956 roku? Kto zabezpieczy różne 
ciekawe dokumenty, skoro nawet kro­
niki nie moela się nasza huta dorobić 
(byli tacy co uważali, że to do niczego 
niepotrzebne). Pewnie, że mamy ogro­
mną atrakcję w postaci muzeum 
ZBoWiD. ale muzeum zakładowe — hu­
tnicze, to chyba nie fanaberia i nie ma­
rzenie „ściętej głowy”.

Silniki wielkie jak domy
Czytam z uwagą długą, nawet bardzo 

długą listę krajów świata, korzystają­
cych z eksportowych wyrobów Cegiel­
skiego w Poznaniu. Bagatela! 57 kra­
jów. od Albanii do Nowej Zelardi. 
Największymi kontrahentami są obec­
nie India i Jugosławia.

Asortyment wyrobów' — bardzo róż­
norodny. Obrabiarkiki. automaty tokar­
skie. prasy, sprężarki. Lokomotywy i 
przeróżne wagony kolejowe (osobowe.

Po morzach i oceanach
Pływają dziś ną wielu statkach, po 

morzach i oceanach, na chwałę Cegiel­
skiego. Napędzają prawie wszystkie 
polskie jednostki, ze słynnymi 10-tysię- 
cznikami i statkami-bazami rybackimi. 
Spisują się znakomicie. Tu jedna cieka­
wostka: w silnik okrętowy z nr 1 Ce­
gielskiego 
Matejko", 
nie polska 
cznik, też 
kiem z Poznania rodem.

Wszystkie części takiego kolosa (za 
wyjątkiem wałów korbowych kutych 
w Witkowicach w CSRS) Wykonywane 
są na miejscu, rękami i maszynami za­
łogi Cegielskiego. Wyspecjalizowała się 
ona w tej produkcji. A każdy silnik o- 
kretowy na eksport, to kilkadziesiąt 
tysięcy dolarów wpływu. Pogratulować!

Zakład przyjemny, czysty, choć prze, 
cięż stary, a więc ciasny. Podobała mi 
się zwłaszcza propaganda wizualna. Jest 
dyskretna. ale sugestywna. Głównie 
nastawiona, jak zauważyłem na j a- 
kość produkcji. Często powtarza się 
zna* jakości — jedynka lub Q.

O innych wrażeniach z tej arcycie- 
kawej wycieczki, o tym jak przyjmowa­
na jest nasza bl-cha i o wielkopolskich 
zamkach, następnym razem.

JERZY DANEK

wyposażony jest MS ..Jan 
Również największa aktuai- 
jednostka. bodajże 35-tvsie- 
ma śrubę napędzaną silni-
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Zamiast w Nowym Targu, 

rozbili swój obóz juniorzy 
Hutnika w piłce siatkowej, 
którzy przygotowują się do 
II Centralnej Spartakiady 
Młodzieży. Przypc-oinamy, że 
nasi siatkarze będą reprezen­
tować nasze miasto w fina­
łach tych zawodów. O przy­
gotowaniach do tej imprezy 
mówi jeden z trenerów — mgr 
Jerzy Szymczyk.

Wspólnie z mgr Wiktorem 
Kobedzą mamy pod swoją o- 
pieką 12 zawodników — w

tym. 11 reprezentuje nasz klub. 
Mieszkamy w kwaterach pry­
watnych, w nienajleps.ych 
warunkach. Doskonałe mamy 
natomiast warunki treningo­
we. Dobrze wyposażona sala 
gimnastyczna z bieżącą cie­

płą wodą pozwala na prowa­
dzenie intensywnego treningu.

Trenujemy dwa razy dzien­
nie i odnoszę wrażenie, że 
forma naszych podopiecznych 
stale wzrasta. Optymistyczne 
są również nastroje naszych

»»wodników, którzy są pełni 
zapału i chęci do treningu.

Wierzymy w swoje możli­
wości i jestem przekonany, że 
będziemy godnie reprezento­
wać Kraków i nasz klub.

Życzymy ^powodzenia w 
Spartakiadzie.
Występy piłkarzy w ZSRR

Zawodnicy drugoiigowego 
Hutnika przebywają na wy­
stępach w Związku Radziec­
kim, gdzie rozgrywają spotka­
nia towarzyskie z zespołami 
II ligi.

W Nalcziku hutnicy przegra­
li *z miejscowym zespołem 
Awtomobilist 0:1. Drugie spo­
tkanie w Pietiagorsku z Ma- 
szukiem wygrała nasza dru­
żyna 4:1.

Trzecie spotkanie Hutnik 
rozegrał w Ałma-Ata z mło­
dzieżową reprezentacją Ka­
zachstanu. Polacy przegrali 
ten mecz 1:3.

Mamy nadzieję, że juz w 
następnym numerze „Głosu* 
napiszemy bardziej szczególe- 
wo o występach naszych pił­
karzy w Kraju Rad.

■■iiiiiiiMimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiaiiimł

Uwagi na czasie

W obronie lasów

Młodzi kadrowicze
Dwoje młodzików nowohuc­

kiej Wandy z sekcji tenisa 
stołowego zostało powołanych 
przez Polski Związek Tenisa

O jakość szeregów
(Dokończenie ze str. 2)

za-pnznały towarzyszy z nowym 
daniem stawianym przed każdym 
członkiem partii na odcinku na­
szego życia gospodarczego i po­
litycznego. Potwierdziły raz je­
szcze, że nie chodzi o ilość człon­
ków partii, ale przede wszystkim 
o jakość. Rzecz w tym, że wła­
śnie od jakości poszczególnych 
towarzyszy będzie zależeć aktyw­
na praca grup partyjnych OOP 
i POP w realizowaniu zapoczątko­
wanego przez naszą partię progra­
mu „odnowy” we wszystkich 
dziadzinach naszego życia zaró­
wno gospodarczego jak politycz­
nego.

Ponacjjo rozmowy indywidualne 
wykazały potrzebę rzetelnej i peł­
nej informacii opartej na praw­
dzie. Rozmówcy, stwierdzili, że 
zapoczątkowany program odnowy 
w oparciu o VII i VIII plenum KC 
PZPR nie wszędz:e jest konse­
kwentnie realizowany.

Poruszono również problem sła­
bej akcji przeciw łapownictwu, 
kumoterstwu i klikowo.ścL Istnie­
je w dalszym’ ciąfcu obawa na te­
mat stawiania zagadnień krytycz­
nych. aby nie ponieść konsekwen­
cji. Większość rozmówców opo­
wiedziała się za zwiększeniem dy­
scypliny partyjnej od najniższych 
Instancji partyjnych do najwyż­
szych. zarówno w dziedzinie poli­
tycznej jak i gospodarczej.

Poruszono również potrzebę 
wprowadzenia ruchu 4-zmianowe- 
go na najbardziej uciążliwych sta­
nowiskach pracy.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent

Stołowego na zgrupowanie ka­
dry. Są to Jakubipska i Go- 
liński. Tym samym PZTS po­
twierdził oficjalnie ich czoło­
we miejsca na liście najlep­
szych pingpongistów Polski w 
tej kategorii. Młodzikom Wan­
dy i ich trenerowi. Stanisła­
wowi Weisie — serdecznie 
gratulujemy.

Tak jak cieszy nas fakt po­
wołania na obóz wyżej wy­
mienionych. tak martwi nas i 
dziwi zarazem, iż najlepszy 
junior naszego okręgu, za­
wodnik Hutnika Waldemar 
Hawryluk, który na ogóln. 
turnieju klasyfikacyjnym u- 
plasował się na 3 miejscu, nie 
znalazł ostatecznie uznania 
władz związku. Trudno — 
wypada więc chyba potrakto- 

. wać rzecz ambicjonalnie i w 
nowym sezonie wypaść jeszcze 
lepiej! (ms)

Wyścig kolarski
Dla uczczenia Święta Odro­

dzenia. KS Hutnik organizuje 
wyścig kolarski w dniu 22 bm.

Wyścig rozegrany 
na trasie Nowa Huta 
chów — Nowa Huta, 
niorów długość trasy
100 km. Juniorzy walczyć bę­
dą na trasie o długości 80 km. 
a młodzicy na trasie o dłu­
gości-60 km.

Dziękujemy
Serdecznie dziękujemy za 

pozdrowienia jakie otrzymali­
śmy od chłopców z klasy spor­
towej KS Hutnik w piłce noż­
nej, którzy przebywają na o- 
bozie w Wiślicy.

Dziękujemy również za po­
zdrowienia ze Strzelec Opol­
skich, gdzie przebywają junio­
rzy sekcji bokserskiej nasze­
go klubu.

Bogactwa naturalne: rzeki, je­
ziora. a przede wszystkim lasy 
to nasze wspólne dobro i społe­
czne mienie. Niestety przykładów 
niedoceniania i nieposzanowania 
teqo wspaniałego ■ i wszeztistron- 
nie używanego tworu przyrody 
mamy w naszym kraju aż nadto. 
Największym błędem jest wypie­
ranie lasów ze swych odwiecznych, 
stanowisk i karczowanie ich na 
place pod budowę zakładów prze­
mysłowych. Nie znamy dziś dnia, 
ani godziny, kiedy wylęgnie się 
Jsolejny pomysł ulokowania kom- 

' binatu chemicznego, wieży tele­
wizyjnej czy szpitala akurat tam, 
gdzie rosną piękne drzewostany, 
na ¡chętniej w parkach narodo­
wych, mimo, że wycięte lub wy- 
karczowane w tych celach lasy

sq dla lesistości kraju stracone na 
zawsze. nigdy bowiem już tu 
powrocą..

Lasy mają poza tym jeszcze 
nych groźnych nieprzyjaciół,
to kieski żywiołowe: Jnwazje szko­
dliwych owadow. huragany i naj­
groźniejsze z nich pożary, leśne. 
Skutki tych plag kończą sie czę­
sto zagładą lasów. To zobowiązu­
je całe społeczeństwo do wzmo­
żenia dbałości o trwale zachowa­
nie i nie zakłócony rozwój 
zostałych lasów. Pragniemy, 
zntknąla postawa obojętności 
bec przyrody. Zachowajmy 
turę w obcowaniu z naturą, 
zapewnić sobie regeneracje sil fi­
zycznych i psychicznych. W obli­
czu braku lasów: pyły- gazy
przemysłowe, zanieczyszczone rze­
ki w jeszcze większym stopniu 
zatruwają nas samych. Apeluje­
my do wszystkich o dołożenie 

wszelkich starań w celu ochrony 
naturalnego środowi^k^i 
golnie lasów. A. MATUSZCZYK

zostanie 
— Mie- 
Dla se- 
wynosi

Letnie rodaków wędrówki

Polska w Budapeszcie

i
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A 
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Właściwie trudno trak­
tować to piękne mia­
sto jako jedynie sto­

licę Węgier. Jest bowiem 
tak tłumnie odwiedzane — 
niezmiennie od lat piętna­
stu — przez naszych roda­
ków, że na każdym dosło­
wnie kroku potykamy się 
o polskie sprawy. Nie ma 
w tym nic dziwnego, że 
Polacy upodobali sobie 
naddunajską stolicę, i że 
niektórzy poznali ją już tak 
dobrze, jak znają Warsza­
wę czy Kraków. W Buda­
peszcie odczuwa się jedyną 
w swoim rodzaju atmosfe­
rę. Na czym to polega, tru­
dno dokładnie określić. Jest 
coś nieuchwytnego ..nad 
pięknym, modrym Duna­
jem", po obydwu jego stro­
nach, które łączą wspania­
łe mosty.

Z roku na rok dostrzega 
się spore zmiany w tym 
mieście. Rzuca się w oczy 
zwłaszcza nowoczesność, 
wielkomiejskie oblicze Bu­
dapesztu. Przybywa samo­
chodów, lokali gastronomi­
cznych, sklepów, neonów. 
Miasto cechuje dynamicz­
ny, szybki rozwój.

Jcżeii zaczęłam od Pola­
ków, to nie bez kozery. Bu­
dapeszteńskie „polonica”, 
to nie tylko wycieczki ro­
daków. Znajdują odzwier­
ciedlenie i na ulicach wę-

gierskiej metropolii i w wi­
trynach księgarni. Z kolo­
rowej okładki uśmiecha się 
Stanisław Mikulski w mun­
durze kpt. Klossa. Cały te­
lewizyjny serial wydano tu 
w dużym nakładzie. Obok 
widzę świeżo wydane kiąż- 
ki Stanisława Dygata ..Je­
zioro Bodeńskie” i „Jowi­
ta”. W kioskach — prawie 
wszystkie czasopisma pol­
skie.

Neony 
piwo i 
cieszące 
znaniem
Węgierek. Polski sklep w 
ulicy Rakoczego jest co­
dziennie oblegany. Równo-

reklamują polskie 
nasze kosmetyki, 
się ogromnym u- 

wśród uroczych

nie

in- 
Sq

szczyty 
Orlą Perć i 

największe 
Sądeckiego, 

tradycji nie

inicjatywa 
w czasie 
dla dziFri

najpiękniejsze 
Sokol icę. 

oraz 
Beskidu

zorganizowany po raz 
w 1963 roku przez Za- 

Od dział PKKT Huty im. 
przeszedł do tradycji, 

na rok co-

„Pieniny 71“
IX Rajd Hutników

w

zgaduj - zgaduli 
sprawnościowych, 
przez 'Antoniego 

umiejętności

PIENINY tak zniewalają swym 
urokiem, że każdy ,kto go choć 
raz zakosztował, odczuwa nieprze­
partą cnęć 1 potrzebę odnowienia 
przebogatych wrażeń, jakich do­
starczają malownicze widoki kraj­
obrazu pienińskiego. Nic więc 
dziwnego, że pieniński rajd hut­
ników, 
pierwszy 
Kładowy 
Lenina
przybierając z roku 
raz bardziej masową formę.

W IX Rajdzie Hutników uczest­
niczyło prawie 500 drużyn, liczą­
cych 7UO turystów, którzy prze­
wędrowali kilkoma szlakami, zdo-

prezesa 
nisiawa 
dora 
niny 71” 
lepsze drużyny otrzymały dyplo­
my uznania i nagrody w n^*taći 
sprzętu turystycznego 1 wydaw­
nictw książkowych.

W dyscyplinie turystyki gór­
skiej nagrodzono 9 najleoszych 
drużyn. Są to drużyny: Tadeusza 
Dobosza z Pionu Głównego Me­
chanika. Henryka Siwczyka ? Hu­
ty Kościuszko. Stefana Mikosza 
z Katowic. Józefa Klimczyka z 
Walcowni Slabing. Barbary Kra­
wczyk z Dyrekcji Inwestycji. Sta­
nisława Rożnowskiego z Walców-

«zcże-

Tylko w jednym tygodniu

Trzeba będzie przewieźć 2 tysiące dzieci
na kolonie HiL

Miniony tydzień był dla 
PKP na pewno najtrudnifj- 
szy .w tym roku. Na kolo­
niach skończył się właśnie I 
turnus. Wracały więc jedne 
dzieci, a na ich miejsce wy­
jeżdżały inne. Dział Socjalny 
naszego kombinatu w sześciu 
miejscowościach na terenie 
całego kraju (Piwniczna, Po­
rąbka. Stalowa Wola. Świno­
ujście, Wiślica, Podgrodzie), 
zapewnił ponad, tysiąc miejsc 
dla dzieci prauowhikpw huty 
r.a jednym turnusie. Jest to 
ilość stosunkowo duża, choć z 
pewnością jeszcze niewystar­
czająca.

Wizytacje tegorocznych o- 
środków kolonijnych potwier­
dziły bardzo wysoki standard 
Porąbki, Piwnicznej i Świno­
ujścia. Najgorzej przedsta­
wia się sytuacja na kolonii 
chłopców w Stalowej Woli.

Niezbyt dobrze układa się 
tu współpraca kierownictwa

cześnie wiele polskich to­
warów zobaczyć można i 
w innych sklepach. Prym 
wiedzie oczywiście „Polish 
Vodka” i woda kolońska 
„Prastara” w estetycznych 
koszyczkach.

Polska — wbrew krążą­
cym wieściom — nie stra­
ciła na popularności w ser­
cu Węgier. Gdy do winiar­
ni wejdzie kilku Polaków, 
fama o tym „wydarzeniu” 
szybko dociera do orkie­
stry. Po chwil: słychać już 
swojskie melodie: „Szła 
dzieweczka do laseczka” i 
r.aszą ..pieśń narodową” — 
„Sto lat”. To najlepszy do­
wód, że Węgrzy za wszel­
ką cenę chcą nam umilić 
pobyt w ich przepięknej 
stolicy... Czy i my potrafi­
my być tak gościnni?

DANUTA RYBARCZYK

I

szkół z kierownictwem kolo­
nii, sporo do życzenia przed­
stawiają warunki sanitarne, 
nie najlepiej jest też z dys­
cypliną wśród dzieci.

Na ogół jednak uczestnicy 
I turnusu są bardzo zadowo­
leni. Miejscowości, w któ­
rych przebywają podobają się 
im, smakują też posiłki. Warto­
ściowy personel pedagogiczny 
gwarantuje • w więksaości 
przyjemną i kształcącą roz-- 
tywkę. - y - ¿'ń'- ' ■ ■<

Na ostatni turnus w Piwni­
cznej przewidziano specjalne­
go instruktora - muzyka. Be-, 
dzie on posiadał akordeon lub 
jakiś inny instrument muzycz-' 

- ny, pomocny w prowadzeniu 
zajęć.

Łącznie w ciągu całych wa­
kacji z kolonii organizowa­
nych przez Dział Socjalny HiŁ 
skorzysta ponad 6 tys. dzie­
ci.

Jeszcze więcej, bo ponad 10 
tysięcy osób odpoczywać bę­
dzie w tym roku na wcza­
sach pracowniczych. Około 60 
proc, tej liczby planuje się 
zakwaterować w ośrodkach w 
Bartkowej, Sromowcach, Za­
kopanem oraz kwaterach pry­
watnych w innych miejsco­
wościach (m. in. w Krynicy' 
w samych tylko miesiącach 
wakacyjnych. Stwarza to oczy­
wiście szereg problemów or­
ganizacyjnych, ale tak to już 
jest: wszyscy pragniemy wy­
jechać na urlop właśnie w le- 
cie!

Sprawy te omawiane były 
na ostatnim posiedzeniu Pre­
zydium Rady ~ 
Kombinatu.

Zakładowej 
(ms)

Oddziału • mgr inż. 
Suchońskiego i Kcman- 

IX Rajdu Hutników ..Fie- 
Adolfa Romana naj-

Zwiedzając zabytkowe zamki Niedzicy i Czorsztyna 
ni cza z 
historii

młodzież hut- 
prawd*'iwym zainteresowaniem pobierała poglądowe lekcje 
ojczystej.

bywając 
pienińskie: 
Trzy Korony 
wzniesienia
O dziwo, deszczowej 
stało się zadość i przez cały czas 
trwania rajdu słońce sekundowa­
ło turystom.

Na metę w „Suchej Dolinie” 
koło Kosarzyk przybyło również 
140 turystów reprezentujących za­
łogi hut: Kościuszko. Zawiercie. 
Ferrum : Batory oraz Fabrykę Sa­
mochodów Osobowych na Żera­
niu. Po krótkim odpoczynku i 
wzmocnieniu sił smacznym bi­
gosem uczestnicy rajdu licżhie u-

ni Zimnej Blac’1 Stanisława Smo­
larka 
Lelka 
nika.

W
drówki ------
in. drużynę rer”'”'r 
terenowe PTTK w 
Górnym, oraz drużyny 
Barana i Jana Podgórskiego, 
grody warzono 
szym m<W>rowcom 
torowego „Tandem”, 
go w naszej hucie pod 
kiem Jerzego Czarnopyski.

Wiele wysPku i trudu w orga­
nizację tej pięknej imprezy hut-

z Huty Florian i Henryka 
z Pionu Głównego Mecha-

dyscyplinie turystyki 
nizinnej wyróżniono 

hjacą koło 
Eerwałdzie

Henryka 
Na- 

również najlep- 
z Klubu Mn- 

działaiące- 
kierun-

Obaj prezesi mgr Inż. Stąpisław Suchoński ’ Antoni Dałkowski 
podsumowali wynik rajdu hutników.

czestniczyli w
i konkursach 
prowadzonych 
Kruczka. Najlepsze

rzucie do celu wykazał Józef 
Nieciąg. największą siłę w prze­
ciąganiu liny i podnoszeniu cię­
żarka — Jan Popiołek, zaś miano 
Strzelca wyborowego uzyskał Jan 
Jurand; w konkursie ..strażac­
kim” zwycięzcą został Tadeusz 
Dobosz, w ..rzucie szczęścia” Bog­
dan Pudo, a w konkursie „niespo­
dzianka” na pierwszym miejscu 
uplasował się Piotr Sikora, który 
..zdobył” oryginalny ludowy strój 
góralski. Największymi wiadomo­
ściami na temat Pienin i organi­
zacji rajdu hutników wykazał się 
Jan Sawicki.

W uroczystym zakończeniu raj­
du uczestniczył przewodniczący 
Rady Zakładowej Kombinatu An­
toni Dałkowski, pełniący też fun­
kcję wiceprezesa Oddziału PTTK 
HiL. Po okolicznościowych prze­
mówieniach wygłoszonych przez

ników włożyli doświadczeni dzia­
łacze ruchu turystycznego m. in, 
kierownik tras górskich inż. 
sław Gawry Iow i kierownik 
nizinnych Ryszard P!*»ccki
Władysław Fączck, Ed . Pię­
ta. Jan S*nrda. Antoni Kruczek 
i Włodzimierz Dziedzieniewicz. W 
imieniu uczestnikó^. którzy wnie­
śli wiele miłych wrażeń z ma- 
lownic—tras rajdu — organi­
zatorom składamy serdeczne po­
dziękowania za ich bezinteresowr 
na ^rarr snnłeczna.

PS. Nowa, cenna 
było zorganizowanie 
trwania rajdu ogniska 
pracowników nasze’ h«»ty nrzeby­
wających na kolonii w Piwnicz­
nej oraz wykorzystania autobu­
sów HiL na urządzenie nowohuc­
kim kolonistom wycieczki do 
Krynicy. Organizatorom oalcżą 

się za to słowa uznania i 
chwały.

Tekst i zdjęcia:
B. DZIEKAN 
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Wypoczynek nad wodą

Pomóżmy falownikom

w idoli na Budapeszt z Góry Gelerla,

Niewłaściwe zabawy nad wrodą doprowadzić mo­
gą kąpiących do przykrych następstw j tak na 
przykład: gonitwy, (zabawy w berka), udawanie, że 
toniemy, pokazowe skoki tlo wody w miejscu, gdzie 
nie znamy dobrze gruntu — dna wodnego — kończą 
się zazwyczaj bardzo przvkrvmi niespodziankami. 
Oto dlaczego tak się dzieje: musimy sobie uzmy­
słowić, że rozgrzane ciało, zanurzone raptownie w 
wodzie ma cechy podobne, do rozgrzanego metalu, 
który chcemy zahartować — objawy skurczu 
mięśni i bói hamujący naszą czynność ruchową.

Rozproszenie uwagi ratownika żartem, jaki często 
stosują dla zabawy dzieci, udając tonącego może 
się również zakończyć nieszczęściem. Obowiązkiem 
ratownika jest udzielenie topiącemu się pomocy. 
Wyobraźmy sobie, że jeden z kąpiących naprawdę 
się topi, a drugi w ten sposób udaje topielca — ko­
mu ratownik ma udzielić pomocy?

Wybranie właściwego miejsca należy — 
g<ly brak jest ratownika, a woda nie jest głę­
boka — do odpowiedzialnego wychowawcy, kiero­
wnika kolonii. Miejsca te muszą być oznaczone^

nie może to być nigdy dno mniiste. Dobre wypo­
sażenie apteczki i biska odległość od aparatu tele­
fonicznego (możliwość skontaktowania się z punk­
tem lekarskim oraz organami MO), są również nie­
odzowne.

P-zyjemne wakarje nad woda, to umiejętność 
wykorzystania wszystkich możliwości, jakie dać 
nam może woda. Zdobywanie kart pływackich, 
nauka pływania, zawody sportowe — pływanie, nur­
kowanie. możliwość z korzystania z kursów żeglar­
skich, motorowych itp.

Zdobycie umiejętności udzielania pierwszej po­
mocy tonącemu — kurs na młodszego ratownika, 
współpraca młodzieży z Wodnym Ochotniczym Pog 
Ratunk., z patrolem wodnym MO, oraz szerokie 
zaangażowanie młodzieży poprzez organizacje ZHP, 
ZMS, w akcji — „łato nad wodą” — pozwoli sze­
rokiemu ogółowi młodzieży - szkolnej i wszystkim 
wypoczywającym nad wodą, spędzić przyjemnie, z 
pożytkiem dla zdrowia każdy dzień wolny od za­
jęć szkolnych, zgodnie ze swoimi zainteresowania­
mi i pływackimi umiejętnościami.

Opaleni, wypoczęci z plecakiem wrażeń po mi­
łym wypoczynku powrócimy do codziennych za­
jęć. Umiejętność korzystania z promieni słonecz­
nych jest nie mniej ważna od umiejętności pły­
wania. Sądzę, że na ten temat szerszych wiadomości 
udzieli młodzieży personel wychowawczy kolonii i 
obozów wypoczynkowych, a lato, jak synoptycy 
przewidują, mą być upalne.

EUGENIUSZ SYNOWIEC
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22 lipca jedziemy na Zgrabię

„Lipcowe Święto“
Przez trzy lata pod rząd 

Zarząd Fabryczny ZMS przy 
Hucie im. Lenina, jako g!ów- 
ny organizator popularnych 
już imprez w ramach konkur­
su- „Niedziela na Zarabiu”, byl 
zdobywcą pucharu Prez. PRN 
w Myślenicach.' Tradycyjnie, 
imprezy swe ZF ZMS organi­
zował (przy współudziale 
RZK, ZDK, TKKF ZMS. 
PTTK ZF LOK) w lipcowe 
święto i stąd też nazwa tego­
rocznej imprezy.

Jak na właścicieli pucharu, 
który przez pierwsze lata or­
ganizowania „Niedziel" prze­
chodził z rąk do rąk, by wre­
szcie na stałe pozostać w na­
szej hucie', Zarząd Fabryczny 
postanowił (oby nie zapeszyć), 
że;ri w tyln roku będzie jego 
zdobywcą^ W ubiegłym roku 
przygotowano się również bar­
dzo solidnie do tej imprezy. 
Niestety tragiczna w skutkach 
powódź uniemożliwiła jej 
przeprowadzenie. Tak więc w 
tym roku wyłania się szansa 
zdobycia pucharu PPRN po 
raz czwarty , z rzędu.

Ale przecież nie tylko o pu­
char idzie. I nie tylko o poka­
zanie wszem i wobec, że orga­
nizatorów wypoczynku rów­
nych hutnikom nie ma. Idzie 
przede wszystkim o zapewnie­
nie jak najszerszej rzeszy hu­
tników możliwości spędzenia 
atrakcyjnego wypocz»ku w 
dniu święta odrodzeni"

Gospodarzem ..Lipcowego 
Święta” będzie młodzież. Ale 
i dla starszych i najmłodszych 
uczestników atrakcji nie bra­
tanie. Nad Raba spotkają się 
na zlotach Młodzieżowe Bryz 
gady Dobrej Jakości, Brygady 
Pracy Socjalistycznej oraz 
-mieszkańcy hoteli robotni­
czych.

O imprezach turystycznych', 
które organizuje KMT „Dy-

marki” pisaliśmy wcześniej. 
Natomiast imprezy sportowe, 
jak należy przewidywać, będą 
bogatsze, niż w latach poprze­
dnich. Obok tradycyjnych już, 
ogólnie dostępnych imprez jak 
turnieje kometki, siatkówki, 
strzelanie z wiatrówki, pływa­
nia, rzutu lotką i granatem, 
biegu przełajowego, będzie or­
ganizowany również wielobój 
TKKF. Będzie to impreza włą­
czona do spartakiady HiL, a 
udział w niej będą mogli brać 
pracownicy Huty im. Lenina 
za okazaniem prz.epustki. 
Punktacja poszczególnych wy­
działów będzie się liczyła w 
ogólnej punktacji spartakiado­
wej. Wielobój jest imprezą 
bardzo atrakcyjną. Jego ucze­
stnicy będą mogli sprawdzić 
swą ogólną sprawność fizycz­
ną startując w biegach krót­
kich (kobiety 60 m, mężczyźni 
100 m), skoku w dal z miejsca, 
slalomie rowerowym, rzucie 
lotką do tarczy oraz mężczyź­
ni w podnoszeniu ciężarka, a 
kobiety w rzucie piłeczką pa­
lantową.

Jak zwykle, bogaty jest pro­
gram imprez rozrywkowych 
przygotowanych przez „Ognis­
ko Młodych ZMS”. Już o godz. 
10.00 po piętnastominutowym 
koncercie na myślenickim 
Rynku na Zarabie przemasze­
ruje orkiestra dęta HiL, a o 
ll-.OO krakowski hejnał obwie­
ści uroczyste rozpoczęcie „Lip­
cowego Święta”. Później bę­
dzie można uczestniczyć w 
koncertach orkiestry dętej, 
zespołu estradowego ZDK 
oraz w występach artystów 
scen krakowskich. Czynna bę­
dzie wystawa plastyczna i fo­
tograficzna. A w imprezach 
rozrywkowych: „sport na we­
soło”, ..bawimy się razem” z 
pewnością każdv. kto 22 lipca 
odwiedzi Zarabie znajdzie dla >ł . Ł /i _ -A*.

siebie wesołą zabawę. Dzieci 
natomiast będą mogły popisać 
się talentami plastycznymi w 
konkursie rysunku na asfalcie, 
O godz. 20, nad jazem karna­
wał „O Nowej to Hucie pio­
senka” zakończy imprezę ,Jip- 
cowego święta”.

Zapewniono dogodny dojazd 
uczestnikom wypoczynku nad 
Rabą. Od rana autobusy Huty 
im. Lenina przewozić będą 
pracowników HiL na Zarabie 
(odjazdy sprzed „Orbisu”), a

miejscówki rozprowadzają za­
rządy zakładowe ZMS. Poza 
tym, jak w każdą niedzielę. 
MPK uruchomi zieloną linię, 
odjazdy spod filharmonii.

Jeśli tylko dopisze pogoda, 
a organizatorzy twierdzą, że 
w tej sprawie porozumieli się 
z Wicherkiem i uzyskali odpo­
wiednie zapewnienia. 22 lipca 
w Myślenicach na Zarabiu bę­
dzie wesoły, słoneczny. Zapra­
szamy więc wszystkich.

(now)

Lektorzy społeczni z Nowosybirska 
gośćmi naszej dzielnicy

. A« • - - » . T .M" t » .!*,• I*-“ •

Puszcza Ńiepołomicka. Uczą się 
o niej dzieci w szkołach całej Pol­
ski. A niejedno z nich zapewne 
marzy: o, pojechać by do Pusz­
czy, nawdychać jej czystego po­
wietrza, nasłuchać śpiewu pta­
ków, lub wręcz ętszy majestatycz­
nej... zobaczyć żubry... napotkać 
jelenia,, sarnę, a może .nawet dzi­
ka lub lisa... pospacerować Dro­
gą Królewską... podumać nad po­
tokiem Traczówka... odpocząć 
pod niejnal 1000-letnlm ,,dębem 
królewskim" — puścić wodze 
wyobraźni i. przeżyć wielowieko­
wą,- wspaniała historię kniei, w 
ktoref- polowali królowie, hetma­
ni, rycerze... - -

Tak sqbie. zapewne marzę dąlect 
(czyż tylko dzieci?) gdzieś w War­
szawie, Toruniu, Wrocławiu. 
Gdańsku. A my. nowohuciante? 
Ech, my nie tylko nie, marzymy, 
mając nifipolomicki klejnot przy­
rodniczy, .pod bokiem — lecz 
wręcz... marnujemy olbrzymią 
wprost szansę niedzielnego wy­
poczynku. Puszcza Ńiepotomicka, 
z kilku ■ zasadniczych względów. 
nie, jest wykorzystywana do ma­
sowego wypoczynku organizowa­
nego przez zakłady pracy. Nie ma 
.natomiast dosłownie żadnych

KSIĄŻKI
Andrzej Twardochlib — „Godzi- 

ąa za godzinę". — Książka uzyska­
ła ' I nagrodę na konkursie lite­
rackim z okazji 20-lecia Nowej 
Huty W dziale . noweli filmowej 
Autor w sposób bardzo sugestyw­
ny . przedstawia codzienne proble­
my współczesnego miasta.

Wyd. Literackie, cena 10 zł.
Ela 1 Andrzej Banach — „Pod­

róż na Sycylię, czyli koniec świa­
ta**. — Wzbogacona licznymi Ilu­
stracjami pozycja, ukazuje Sycylię 
jako miejsce gdzie znajdują się 
olbrzymie bogactwa kultury.

Wyd. Literackie, cena 2 tomów 
85 zł. . ,

Henryk Vogler — ,.Opowiadania 
fantastyczne”. — Osiem opowiadań 
tantastycznych popularnego kra­
kowskiego ikrytyka-. i literata.

Wyd. Literackie, cena 12 zL

przeszkód, aby Puszcza Niepoło- 
micka stała się podstawowym 
miefseem rekreacyjnym dla tych 
nowohucian, którzy niedzielny 
wypoczynek organizują sobie sa­
mi, którzy w niedzielnych wy­
cieczkach szukają przede wszyst­
kim czystego powietrza, ciszy 
i chłodu.

Ale o tym wszystkim naplszę 
obszerniej za tydzień. (okt)

Na kolonii w Rzeszowie
Rzeszowska kolonia, jest jedną 

z dwu, jakie w tym roku zorga­
nizował Wydział Oświaty dla no­
wohuckich dzieci. Mieści się w 
budynku szkoły podstawowej na 
peryferiach Rzeszowa, • gdzie ci­
sza i spokój, obfitość zieleni I 
przestrzeń — bardziej przypomi­
nają letniskową wieś, niż woje­
wódzkie miasto. Toteż mimo kło­
potów z pogodą, przebywające tu 
dzieci, czują się bardzo zadowo­
lone. a że wypoczynek im słu­
ży, widać to po ich buziach: są 
rumiane, wesołe, roześmiane... — 
Gdy Jest pogoda, opalają się nad 
pobliską rzeką lub basenem ką­
pielowym. gdy leje deszcz — wol­
ny czas spędzają na różnych roz­
rywkowych zajęciach w świetli­
cy. Na nudy nie narzekają. Już 
kilka razy przyjeżdżało do nich 
kino i teatr. W planie mają 

dwie bardzo atrakcyjne wycieczki: 
do Soliny -w Bieszczadach i mu­
zeum w Łańcucie. Pójdą też na 
koncert muzyki Vivałdiego.

O kolonii w Rzeszowie należy 
Jeszcze koniecznie powiedzieć je­
dno: zespół wychowawców jest 
szczególnie dobrze dobrany, a kie­
ruje nim doświadczony pedagog 
— p. Dewudzki. Od maluchów na­
tomiast nasłuchaliśmy się nie­

zliczonej ilości pochwał pod ad­
resem swojej opiekunki — Janiny 
Kachniarz. Mogą więc ich rodzi­
ce. cierpiący najbardziej z po­
wodu rozstania, spać spokojnie!

O wszystkim co powyżej, prze­
konałem się na miejscu w ub. 
niedzielę. spędzając z dziećmi 
wiele miłych godzin. (Okt.)

PS. Powrót dzieci nastąpi dnia 
23-go lipca, około godziny 18, w 
to samo miejsce skąd wyjechały.

Kronika ZMS
• Delegacja młodzieży kom­

binatu Huty im. Lenina na 
Zlot Młodych Przodowników 
przygotowuje się już do od­
jazdu do Katowic. W dniu dzi­
siejszym delegaci spotkają się 
z kierownictwem KF PZPR. 
Następnie złożą meldunek na 
wojewódzkim zlocie w Teatrze 
Starym, a od 19 przebywać 
będą w Katowicach — Mu- 
chowcu. Szefem hutniczej de­
legacji jest radiotechnik z W- 
22, wiceprzewodniczący ZF 
ZMS tow. Marek Danecki.

• Po dwu tygodniach poby­
tu w Niepołomicach, w ośrod­
ku ZF ZMS w ubiegłą środę 

zzakończył się obóz ZMS 
woj. białostockiego.

• W czwartek ZF ZMS go­
ściła delegację Związku Mło­
dzieży Komunistycznej Kuby, 
której przewodniczy sekretarz 
KC tow. Felix Santie. Goście 
nasi przebywają w Polsce z 
okazji Zlotu Młodzieży Pol­
skiej w Katowicach. W czasie 
spotkania wymieniono szereg 
uwag o pracy organizacji. Ku- 
bańczycy bardzo interesowali 
się naszą hutą i pracą najwię- 
.. ......................... iiiiiiiuiiiiusiii

kszej w Polsce młodzieżowej 
robotniczej organizacji.

ubiegłym tygodniu• W
młodzież slabinga podejmowa­
ła grupę studentów z Uniwer­
sytetu im. Tarasa Szewczen­
ki w Kijowie. Ukraińscy stu­
denci zwiedzili wydział. Ogni­
sko Młodych i wzięli udział we 
wspólnej wieczornicy.

• Na zaproszenie ZW ZMS 
przebywała w Krakowie dele­
gacja Komitetu Obwodowego 
Komsomołu z Kijowa pod 
przewodnictwem I sekretarza 
Obkomu tow. Masika. 16 bm 
była ona podejmowana przez 
nasz Zarząd Fabryczny. Kijo- 
wianie zwiedzili kombinat i 
zapoznali się z problematyką, 
którą zajmuje się fabryczny 
ZMS.

W ub. wtorek, w nowohuc­
kim klubie MPiK gospodarze 
Nowej Huty gościli 29 osobo­
wą grupę lektorów społecz­
nych zorganizowanych w ra­
dzieckim odpowiedniku nasze­
go Towarzystwa Wiedzy Pow­
szechnej. Goście, wśród któ­
rych są m. in. naukowcy ge­
olodzy, ekonomiści, prawnicy 
zwiedzają nasz kraj od kilku­
nastu dni. Byli w- Warszawie, 
gdzie zwiedzili m. in. teren 
odbudowywanego Zamku 
Warszawskiego; w Łodzi, a od 
nas pojadą jeszcze do Oświę­
cimia i Zakopanego.

W spotkaniu przebiegają­
cym w serdecznej, kameralnej 
atmosferze wzięli udział m. in. 
I sekretarz KD w Nowej Hu­
cie, tow. A. Mroczka, sekre­
tarz Prez. DRN w naszej 
dzielnicy, tow. Fr. Daniel a 
także komendant MO. mjr Ł 
Krasoń. Kombinat reprezentCK 
wał na spotkaniu tow. W. Sa­
dowski.

Szczególnie serdecznie wita­
no w naszej dzielnicy tow. 
Walentinę Lwowna, uczestni­
czkę walk wyzwoleńczych w 
mieście Krakowie. Wyrazem 
tego była wiązanka pięknych, 
czerwonych goździków.

Goście radzieccy intereso­
wali się różnymi proble­
mami życia społeczno-polity­
cznego i chętnie słuchali wy­
jaśnień tow. Mroczki na . te 
właśnie tematy. Mówili też 
sporo o swoim mieście — No­
wosybirsku. mieście 1300 tys. 
mieszkańców, o wysoko roz-

• Na jezdni
wciąż niebezpiecznie
W czwartek przy al. Lenina 

tramwaj linii „16” potrącił 31- 
letniego Sz. Wernera (zam. os. 
Na Skarpie- bl. 16). Mężczyzna 
doznał ciężkich obrażeń. \
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Dobry wypoczynek harcerzy Szkoły nr 86
pracy. Na twarzach Ich rysuje się 
uśmiech zadowolenia z dobrze 
spełnionego obowiązku.

Ob. ob. Wdowiak i Konieczko 
odpowiednio wcześniej planują 
smaczne wyżywienie co w pełni 
im się udaje. Z takiego obozu 
dzieci na pewno przyjadą wypo­
częte i zadowolone. Jest sprawna 
i dobra organizacja a również

W Nowej Wsi w pobliżu Kry­
nicy szczep harcerski im. Bole­
sława Chrobrego przy Szkole 
Podstawowej nr 86 w Nowej Hu­
cie zorganizował obóz 1 rozbił 
swoje namioty na uroczysku leś­
nym „Kryściów”. Harcerze przy­
jechali w czasie ulewnych desz­
czów .i trzeba było wiele hartu, 
ażeby obozOłyisfcĄ urządzić. ._

Teraz za 
trudy. Harcerze _ -------
wypoczywają a największe zado­
wolenie mają z bardzo dobrej 
kuchni prowadzonej przez ob. Fi­
lipiak. Wszyscy uczestnicy obo­
zu ślą Jej podziękowania. W obo­
zie udział bierze 8 zastępów har­
cerskich. Komendant obozu harc­
mistrz Barbara Laskowska i z-ca- 
kmd. mgr T. Gąsecki mają wiele pomocy opiekunów można było

to pogoda wynagradza duże zdyscyplinowanie.
febrze ’fźucfty''aobVze "Ż dtużynbWyfh, KTOTży ' swym

wkładem pracy 1 zdyscyplinowa­
niem wyróżnili się. to — Kabaciń- 
ski. Stawowy i Motyczko. Uzna­
nie należy się dla zakładu opie­
kuńczego Przedsiębiorstwa Zme­
chanizowanych Robót Inżynieryj­
nych na czele z sekretarzem KZ 
— tow. Tucholskim. Dzięki

wspaniale wyposażyć harcówkę w 
kompletny sprzęt obozowy. Te 

starania PZRI jako zakładu opie­
kuńczego niech będą wzorem dla 
innych, jak taka opieko powinna 
wyglądać. 63 harcerzy, 18 zuchów 
i 10-osobowa kadra, nabierają sit 
do następnego roku pracy i mile 
będą wspominać chwile z obozo­
wiska w Nowej Wsi.

Harcerzy n3 obozie odwiedzili 
haCctńiStr»-Vawxi«,«-łvpsgewf...a£jS 
H’L tow. Dałkowski.

Z harcerskim pozdrowieniem. — 
„Czuwaj!”; S. KUCHTA

..........

winiętym przemyśle i nauce 
z największym — po Moskwie 
— miasteczkiem naukowym.

W Polsce podoba się im bar­
dzo. Każde miasto jest piękne, 
choć każde na swój sposób. W 
Warszawie — rozmach i no­
woczesna architektura, w Kra­
kowie i Nowej Hucie — dużo 
zieleni i kwiatów.

Wycieczce przez cały czas 
pobytu w naszym kraju tow-a - 
rzyszy pilot „Orbisu”, J. Bu­
kowski. (ms)
zzz/zz/zzzzzz/zzzzzzzz/zz>

Projekt zmiany profilu 
usług w barach

Szereg barów Nowej Huty 
nie cieszy się dobrą opinią. 
Sprzedawane bez ograniczeń 
piwo sprawia, że niektóre lo­
kale gastronomiczne prze­
kształcają się w zwykłe knajr 
py. Często 
awantur, 
niekiedy i 
kładów.

Dotyczy 
kim takich lokali NZG, jak 
bary „Orion” w os. Kazimie­
rzowskim oraz „Bachus” w 
cs. Zgody.

Obecnie Dyrekcja NZG za­
stanawia się nad zmianą pro­
filu działalności niektórych 
zakładów (przede wszystkim 
wspomnianych wyżej). Swoje 
koncepcje ma przedłożyć w 
najbliższym czasie Prezydium 
DRN, które ostatnio żywo zaj­
mują się tymi sprawami.

są one siedliskiem 
przenoszących się 
w rejony tych za-

to przede wszyst-

Chodzi przecież o to, aby we 
wszystkich lokalach Nowej 
Huty konsumenci mogli spo­
kojnie spożywać posiłki, ko­
nieczna jest zmiana atmosfe­
ry szeregu lokali. Mamy na­
dzieję. że przyszłe ustalenia i 
decyzje poprawią radykalnie 
sytuację na tym odcinku...

<tn)
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Kierowco, uważaj na prze­
chodniów, zwalniaj pojazd 
przy zbliżaniu się do przejść 

dla pieszych!

Na obozie..,

Na wstępie prostuję omyłkę, 
która wkradła się do tekstu prze­
pisu na rogaliki drożdżowe, za­
mieszczonego w ubiegłym tygo­
dniu. Pocieszam się. że wszyscy 
zorientowali się czytając pierwsze 
słowa . sposobu wykonania...drob­
no posiekane i wymieszane z mą­
ką mają być nie drożdże, lecz ce­
res! Za omyłkę serdecznie prze­
praszam pana Jerzego D. i wszy­
stkich czytających mój kącik.

sztuki), tenisówki 1 buciki tury­
styczne. Kilka par skarpet (w 
tym 2 pary wełnianych), chuste­
czki do nosa płócienne 1 higieni­
czne z ligniny, nakrycia głowy, 
okulary przeciwsłoneczne — 1 ko­
niecznie zestaw leków w podręcz­
nej apteczce! , ....

ZZ'ZZZZZ'ZZZZXZ’ZZXZXZZX^ZZ/ZX/ZZ/ZZZZ^XZZZZ'/XZXZZZZX/X

Śiadem naszej krytyki

Ratują
Miło nam, że tak szybko otrzy­

maliśmy wyjaśnienie od OZR HiL 
w sprawie notatki z dnia 26 ub. 
mieś. pt. „Uwaga, giną topole". 
Zastępca kier. OZR HiL tow. Ed­
ward Madej pisze do redakcji 
m. in.

„W powyższej sprawie infor­
mujemy, że w kilku miejscach na 
terenie Huty im. Lenina stwier­
dzono pojawienie się na drze­
wach topoli (populus italtka) gą­
sienicy (Stipnotis Sallcis). Gąsie­
nice te żerują na liściach topoli 
ogołacając drzewo z liści. W 
związku z tym została natych­
miast podjęta przez nas akcja 
zwalczania wymienionego szkod­
nika przy użyciu właściwych 
środków chemicznych.

Pierwszą akcję przeprowadzono 
w dniach 5, 7, s ub. mles. w re­
jonie Walcowni, na topolach, o 
których wspomniał autor notatki. 
Następne akcje przeprowadzono 
w dniach 14 i 15 ub. mieś. Pra­
ce te prowadzi się nadal 
w miarę sprzyjających warunków 
atmosferycznych. Wiadomo, że 
każde opylanie musi być wyko­
nane w odpowiednich warunkach

topole!
i z zachowaniem wszelkich środ­
ków ostrożności, gdyż działanie 
toksyczne substancji chemicznych 
może być niebezpieczne tak dla 
osób wykonujących dane prace 
jak i dla osób znajdujących się w 
pobliżu. Dlatego prace wykony­
wane są w godzinach popołudnio­
wych kiedy jest mały ruch pie­
szy. Ostatnio niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne utrudniają 
przeprowadzenie akcji na szer­
szą skałę. Częste opady de­
szczu, silny wiatr, uniemożli­
wiają całkowite przeprowadzenie 
akcji, gdyż wtedy najlepsze środ­
ki chemiczne okazują się bezsku­
teczne. Autor wymienione) no­
tatki widocznie nie jest zoriento­
wany w naszej akcji zwalczania 
szkodników".

Cieszyć się więc można, że OZR 
tak szybko i energicznie zajął się 
tą sprawą. Szkodnik niszczący w 
błyskawicznym tempie topole, 
będzie zlikwidowany. Sygnały 
naszych Czytelników w tej spra-- 
wie, które przekazaliśmy kiero­
wnictwu puty, na pewno nie za­
szkodziły. aie wręcz przeciwnie 
— pomogły, (jd)

Kazikowi M. — wybierającemu 
się na grupową wycieczkę samo­
chodową po Polsce, podaię ogól­
ne wskazówki dotyczące ekwi­
punku turystycznego. Koszty 
ekwipunku są dość duże, ale naj­
ważniejszych zakupów dokonuje 
się właściwie jeden raz — później 
tylko uzupełnia się zestaw różny­
mi przedmiotami. A więc co tury­
sta powinien mieć: namiot, śpi- 
wór albo cieple koce, nadmuchi­
wany materac, latarkę elektrycz­
ną, kuchenkę spirytusową, lub 
gazową (zbiornik z paliwem), wo­
rek na wodę, nakrycia do Jedze­
nia. plastykowe hermetyczne pu­
delka (na pieczywo), pudełka na 
jajka, woreczki na sól, cukier, 
ma-karon, ltp„ termos turystycz­
ny. woreczek plastykowy na Przy­
bory toaletowe, lusterko. — Przy 
kupnie namiotu należy zwrócić 
uwagę na jego wagę, oraz na to 
by wiązania były z nietwardnie- 
jącego tworzywa (najlepiej ze 
sznurka bawełnianego). — Pneu­
matyczne, nadmuchiwane matera­
ce są idealnym sprzętem przydat­
nym w warunkach biwakowania 
na wolnym powietrzu — zwłasz­
cza wtedy kiedy w dzień dad’ą 
się przekształcić w wygodny fo­
tel. Materac jednak nie powinien 
spełniać roli tratwy do opalania, 
bo szybciej się niszczy. Nie po­
winno się nadmuchiwać materaca 
do pełna, ponieważ staje się 
twardy i n:ewygcdny do spania. 
— Z garderoby radzę: garnitur z 
teksasu, spodnie z piótna. krótkie 
spodenki, slipy do kąpieli i jako 
osobista bielizna. Na wycieczki 
popieram (tylko na wycieczki!) 
koszule ze sztucznego tworzywa 
nie wymagające prasowania (4

Sukienka na wszystkie urlopo­
we okazje — szczególnie przydat­
na na plażę ze względu- na prak­
tyczne, ciekawe zapięcie. W ta­
kim fasonie (dostosowując odpo­
wiednio długeść) korzysl-i.- bę^lzje 
wyglądać każda paui bez względu 
na wiek i figurę.
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DZBM - dla mieszkańców dzielnicy
KOMPLEKSOWE 

PORZĄDKOWANIE 
DZIELNIC!

W planach na lata 1971/7S 
DZBM położy szczególny naciek 
na porządkowanie dzielnicy, 
podniesienie wyglądu estety­
cznego poszczególnych osiedl1.. . 
W związku z tym postanowio­
no, że wszystkie prace na ze­
wnątrz budynków, jak malo­
wanie loggi i balkonów, pro- 
wzRizone będą kompleksowo, 
najtażdym osiedlu. Pozwoli to 
na bardziej racjonalne wyko­
rzystanie sił i środków, jakimi 
dysponuje przedsiębiorstwo.

Co cztery lata malowane bę­
dą również klatki schodowe. 
Program przewiduje odnawia­
nie altan śmietnikowych, za­
zielenianie ich różnego rodza­
ju krzewami i bluszczem. Ro­
boty te prowadzone będą suk­
cesywnie. w miarę potrzeb.

Częściej wądrenywać się bę-
Itw

W niedzielą 
też chcemy jeść owoce
Niedziela. U lipca. Delikate­

sy są wprawdzie przed połud­
niem otwarte, ale nie ma owo­
ców. Mieszkańcy biegają po 
mieście, aby kupić czereśnie 
czy truskawki. Niestety stoiska 
owoeowe nieczynne. A tym­
czasem w starym Krakowie 
owoców zatrzęsienie. Prawie 
mrhażdej ulicy możną kupić 
crereśnic. truskawki. agrest. 
Coś ten handel w naszej dziel­
nicy malg dba o swych klien­
tów...

już mowa o handlu, 
wspomnieć o wózkach z 
sodową. Mają ogromne 

w upalnych

takie jakimi 
„Stylowa” do 

Jeżeli to za

Jak 
warto 
wodą 
powodzenie 
dniach. Ale czy ktoś się zasta­
nowił nad higieną, jaka towa­
rzyszy tym drobnym transak­
cjom? Szklanki są niełnflosier- 
nie brudne. tepkie od soku, 
myeie ich odbywa się tak jak 
za króla Ćwieczka. Piją wodę 
różni ludzie. Chorzy równięż. 
A po nich korrystalą ze szkla­
nek dzieci. Jakoś San.-Epid. na 
te sprawy nie zwraca naj­
mniejszej uwagi. A przecież 
jest wyjitóe. Należy po pro­
stu zaopatrzyć sprzedawców w 
woskowane kubki do jednora­
zowego użycia, 
dysponuje np. 
wody sodowej.
drogie, to można podnieść cenę 
wody powiedzmy o 10 gro­
szy. Lepsze to niż narażać się 
na zarażfftie chorobą.

Poddaję ten projekt pod 
rozwagę wydziałowi handlu 
DRN. Sprawa jest prosta do 
przeprowadzenia, a więc prze­
szkód być nie powinno, (dr)

Podziękowanie
Renciści i emeryci NOWOWUC- 

KICH ZAKI.AIIOW GASTRONO- 
MirZSTCW, składają serdeczne 
podziękowanie Dyrekcji Zaklaśn 
i Radne Zakładowej, ■> pnysea- 
B>e im nagrde r rnndus-a sakla- 
dnweąn. Dyrekcja NOwoheckieh 
Zakładów pamięta 
pracnwnikacH. którzy 
aasłnżnny <Mlpne«ynek, 
ppmecą materialna.

W imienia rencistów i emery­
tów. składa serdeeene podMęko- 
wantę Dyrekcji i Radnie Zakłado­
wej, emeryt, były pracownik 

WOJCIECH DUSZENKO

« byłych 
adesxli na 
idzie im i

Dobry zwyczaj
Do dobrego zwyczaju ;ali- 

ezyć , należy znajdujące się 
na stolikach w barach, restau­
racjach i stołówkach różnego 
rodzaju przyprawy. Nie ma 
przecież ludzi podobnych do 
siebie i nie ma konsumentów, 
którym wszystkie potrawy jed­
nakowe smakują.

Innego widać zdania jest 
personel baru mlecznego Na 
Skarpie. Sól znajduje się w... 
spodkach i nie jest niestety 
pierwszej ezystoici. Innych 
przypraw, jak pieprz t maggi 
w ogóle nie ma. — ¿Takich rze­
czy nie podaje się — twierdzi 
pani bufetowa. Dopiero wy­
rozumiałość szefowej kuchni 
spełniła życzenie konsumenta.

Myślę, że wspomniany bar 
postara się o to. by dobry zwy­
czaj, o którym wspomniałem, 
zadomowił się w nim na stale. 
Przecież bar istnieje dla kon­
sumenta a nie odwrotnie.

Z notesu t. S. 

dzie takie prace, jak malowa­
nie trzepaków, ko«'y na śmie­
ci, ławę« parkowych. W swych 
planach DZBM zakłada rów­
nież wymianę zepsutych lamp, 
zniszczonych tablic informa­
cyjnych.

WZRASTAJA USŁUGI 
LOKATORSKIE

Jednym z zadań Dzielnico­
wego Zarządu Budynków Mie­
szkalnych Nowa Huta jest 
świadczenie usług lokatorskich 
dla mieszkańców dzielnicy. W 
ub. roku wykonano je na 
kwotę około 3.500 tys. zł, plan 
na rok bieżący wynosi około 
3.959 tys. zł.

Są to różnego rodzaju drob­
ne usługi wodno-kanalizacyjne, 
gazowe, stolarskie, murarskie, 
elektryczne, malarskie itp. a 
zlecenia na nie przyjmuje 13 
ADM-ów oraz Zakład Remon­
towy.

Na dalsze zwiększenie wy­
konywanych usług nie pozwa­
lają eudności materiałowe, 
m. in. brak laminatów, mate­
riałów w okładzinach itp.

Lato w
Pod tym hasłem Wydział O- 

światy Prezydium DRN Ko­
menda Hufca ZHP i Zarząd 
Dzielnicowy ZHP organizują 
bazy małych form wczasów na 
ter»n:e dzielnicy.

W lipcu tego rodzaj*! bazy 
pogadamy w szkołach pod»ta- 

■wewych i liceach w osiedlach: 
Lubocza (nr 7«). w Łęgu (79), 
Na Wzgórzach (129), w os. Te­
atralnym (87), Kazimierzow­
skim (115). Wysokim (HI Li­
ceum Ogólnokszt.), Teatral­
nym (XI lic.), jak również w 
świetlicach osiedlowych, w 
Kantorowicach. Zesławicach 
Pleszewie, XX-lecia PRL, 
Strusia. Centrum B, Stalowym 
i Mogile.

Inna forma wypoczynku 1 
rozrywki dla najmłodszych, to 

Prezydium DRN wnioskuje

• Więcej lekarzy - dentystów
• Lepsze wyposażenie gabinetów

Tematem jednego z ostat­
nich posiedzeń Prezydium 
DRN była ocena opieki profi­
laktycznej nad młodzieżą 
szkolną oraz dziećmi, w wieku 
przedszkolnym. Jak wiadomo 
opiekę tę sprawuje Dzielnico­
wa Przychodnia Specjalisty­
czna Higieny Szkolnej. W ro­
ku szkolnym 1970/71 nowohuc­
ka służba zdrowia sprawowała 
opiekę nad około 39 tys. dzie­
ci i młodzieży w 30 szkołach 
podstawowych, 7 technikach, 
4 Zasadniczych Szkołach Za­
wodowych, 2 szkołach spe­
cjalnych, 2 Domach Dziecka 
oraz 31 przedszkolach.

Łącznie przeprowadzono 
blisko 28 tys. badań okreso­
wych. około 3 tys. badań no­
wo wstępujących i 4 tys. — łecznej Prezydium RN m.

Krakowa o zwiększenie limi­
tów etatów lekarzy dentystów 
jak również wyrażenie zgody 
na dodatkowe zatrudnienie le­
karzy pediatrów, celem popra­
wy opieki profilaktycznej nad 
dz-ećmi w wieku przedszkol­
nym.

wśród młodzieży kończącej 
szkołę itp.

Opieka w szkołach nie na­
potyka na większe trudności. 
Natomiast od kwietnia bie­
żącego roku Dzielnicowa Przy­
chodnia Higieny Szkolnej ob­
jęła również swym „patrona-

Szkoły i przedszkola 
w remoncie

Jak co roku, w okresie wakacyjnym przy­
pada nasilenie robót remontowych w budyn­
kach szkolnych i przedszkolach naszej dziel­
nicy. Jak informuje Wydział Oświaty Prezy­
dium DRN zakończono już remont szkoły 
podstawowej nr 87 w o*. Teatralnym. Około . 
milion złotych kosztować będzie remont bu­
dynku szkoły nr 92 w o«. Spółdzielczym. Ro­
boty są w toku m. in. przewidziany jest prze­
rób instalacji elektrycznych, roboty dekar­
skie, stolarskie, sanitarne, malarskie. Zakoń­
czenie prac planuje się w październiku bie­
żącego roku.

W tym roku wyremontowana zostanie rów­
nież szkoła podstawowa nr 83 w ot Willo- —

wym) roboty dekarskie, wodno-kanalizacyj­
ne itp.) oraz szkoła nr 115 w os. Jagielloń­
skim. Wszystkie wspomniane remonty wy­
konuje Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane nr 5 w Lęgu. W realizacji te­
go planu pewną trudność stanowić będą nie 
wystarczające środki finansowe, jakimi dy­
sponuje Wydział Oświaty.

Łącznie, na remonty szkół przeznaczono 
1.640 tys. zł. Natomiast na remonty kilku 
przedszkoli przewidziano w bieżącym sezo­
nie 1.470 tys. zł. MPRB nr 5 zakończyło już 
prace remontowe przedszkola nr 98 w Bień- 
czycach Nowych, ponadto w realizacji są re­
monty przedszkoli nr: 99 w os. Stalowym, 108 
w os. Handlowym i 113 w os. Jagiellońskim.

Remont kapitalny przedszkola nr 111 w 
os. Na Stoku wykonuje Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Hutnik” i Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu ‘w Krakowie.

Większość remontów zakończonych zosta­
nie na przełomie sierpnia i września, (m)

LEPSZA WSPÓŁPRACA 
Z MPO

W ostatnim ezasie znacznej 
poprawie uległa współpraca 
DZBM z Miejskim Przedsię­
biorstwem Oczyszczania. Praca 
tego przedsiębiorstwa nie jest 
jednak dostatecznie zadawala­
jąca, zwłaszcza na terenach 
zespołu Bieńczyc Nowych oraz 
Na Wzgórzach Krzesławickich

W przyszłości osiedlem tym 
■ poświęcić trzeba będzie jesz­
cze więcej uwagi.. (m)

Jak wid»#, wózki dziecinne mocą służy# przeróżnym celom. Ten na 
pierwszym planie na przykład świetnie spełnia rolę... tragarza ma­
kulatury. Rzecz lo włelce chwalebna, iż mieszkańcy Nowej Huty nie 
niszczą papieru, a odwożą go do składnicy. To cenny surowiee dla 
przemysł«! (akt)

'zzzzzrzzzzzwzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzzza

mieście
półkolonie. W tym rek« Hut* 
im. Lenina prowadzi je w 
szkole podstawowej nr 85, na­
tomiast Wydział Oświaty — w 
szkole podstawowej nr 84 w 
os. Szkolnym i nr 126 w os. 
Tysiąclecia.

P«madto dzieci i młodzież 
dzielnicy mają do dyspozycji 
w okresie wakacyjnym dzie­
siątki ogrodów jordanowskich, 
placów gier i zabaw, osiedlo­
wych boisk sportowych

Czynne są również niektóre 
boiska szkolne — przy szkole 
nr 83 w os. Willowym, nr 87 
w os. Teatralnym i 126 w os. 
Tysiąclecia. Młodzież przeby­
wa tu pod opieką instruktora.

Są i dyżurne przedszkola, 
nr 108 w o«. Uroczym. 94 w es. 
Ogrodowym, 93 w oe. Zielo- 

również 
lekarzy 

młodzież

opieki 
młodzieży 
dzielnicy 

wniosków.

tern’’ przedszkola i tu natra­
fiono na kłopoty, ze względu 
na małą liczbę lekarzy.

Konieczne jest 
zwiększenie liczby 
dentystów. Obecnie 
korzysta z 35 gabinetów’. Dla 
pełnego zaspokojenia 
stomatologicznej 
szkolnej na terenie 
wysunięto szereg 
Najważniejsze z nich to ko­
nieczność uzupełnienia i uno­
wocześnienia sprzętu i wypo­
sażenia szkolnych gabinetów 
dentystycznych oraz utworze­
nie drugiego ruchomego gabi­
netu dla potrzeb przedszkoli.

Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium DRN wystąpiono do Wy­
działu Zdmwia i Opieki Spo-

J NASZEJ DZIELNIC'

Osiedla, 
w czynie społecznym 

Najwyższą wartość czynów 
społecznych w ciągu pierw­
szych 6 miesięcy bieżącego ro­
ku osiągnęły Krzesławice,

nym i 115 w os. XX-lecia 
PRL. Najmłodsi mogą z nich 
korzystać w godzinach od 6 do 
16. Dużym powodzeniem cie­
szą się baseny kąpielowe: 
dziecięcy w os. Kolorowym, 
czynny w godzinach od 10 do 

‘17 oraz Międzyszkolny, kryty 
basen, również w tym osiedlu, 
a otwarty od godziny 8 do 18.

Akcja „Lato w mieście 1971'’ 
ma olbrzymie znaczenie dla 
wszystkich dzieci oraz mło­
dzieży, która z różnych powo­
dów nie może wyjechać na 
wakacje. Zapewnia ona naj­
młodszym dużo rozrywk.. 
sportu, zabawy, wycieczek. A 
to już wystarcza, aby waka­
cje spędzić wesoło... (bg)
tiinni‘ii««utiiiiHiiiiiniiiim

Czy wiaci«, że...
...krakowska grupa plasty­

ków amatorów przekazała 
Szpitalowi Miejskiemu w No­
wej Hucie cenny dar w posta­
ci 40 obrazów. Obrazy prze­
znaczone zostały dla oddziału 
Chirurgii Urazowej. Inicjato­
rem tej tak bardzo pożytecz­
nej akcji jest Stefania Kaja- 
Bilańska.

...Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych prowa­
dzi roboty konserwacyjno-re­
montowe siłami własnymi (po­
siada 180 konserwatorów ADM 
oraz 213 robotnjków Zakładu 
Remontowego), roboty zleca­
ne są również przedsiębior­
stwom specjalistycznym, jak 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Budowlanych, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych, Miejskie Przedsiębior­
stwo ' Remontowe Urządzeń 
Dźwigowych i inne...

...Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego Nowa Hu­
ta posiada w swej administra­
cji 8 budynków mieszkalnych, 
hoteli i budynków zakłado­
wych Mieszczą się one w o- 
siedlach: Teatralne, Spółdziel­
cze. Kolorowe i Centrum D.

...posiadamy 34 zakłady ga­
stronomiczne: restauracje, bary 
samoobsługowe, bary mleczne, 
kawiarnie, bufety oraz bary 
kawowe w placówkach kultu­
ralno-oświatowych (bez klu­
bów „Ruch”). Placówki te dy­
sponują ponad 2.700 stałymi 
miejscami konsumpcyjnymi 
oraz ponad 600 — sezonowy­
mi... (bg)

Męki budowie tak ważnej In­
westycji, jak sieć wodociągo­
wa. Prace społeczne w tym o- 
siedlu za I półrocze oszacowa­
no na 228 tys. zł. Na drugim 
miejscu, pod względem warto­
ści jest os. Na Skarpie, następ­
nie Sportowe, Czyżyny i inne.

Udział zakładów pracy w »- 
kcji czynów społecznych wy­
niósł w tym roku ponad milion 
zł., ogólna wartość — w resor­
cie gospodarki komunalnej 1 
mieszkaniowej — wyrażona 
została kwotą blisko 2.644 tys. 
zł.

I 
Kłopoty z przedszkolakami 

Podczas, gdy w starych o- 
siedlach Nowej Huty przed­
szkola się stopniowo wylud­
niają, tłok panuje w najmłod­
szych osiedlach dzielnicy, w 
zespołach: Bieńczyce Nowe i 
Mistrzejowice.

Niestety sytuacja ta na ra­
zie nie ulegnie zmianie, wiele 
rodziców będzie więe zmuszo­
nych nadal dowozić dzieci na
iiiiiniiiiiiHiiiiiiiiiiiiiininiiiininiiwiiiiuinmiiMiniiniiiiiir

CO W TYGODNIU ?
KINA

swrr — „Nowa Wlisia korse-Ła” 
prod, franc, od lat 11.

ŚWIT Mała SALA — IT—1« bra. 
„Dąiewcaęta x Kioto" prod. jap. 
od lat IS. SI— 24 bm. „Wołga, Woł­
ga" prod. ZSRR, od lat 11.

ŚWIATOWID — do IS bm. „Ko­
misarz Pepe" prod, włoskiej, od 
lat IS, IS—il bm. „Oliver*’ prod, 
ang. od lat II, od 22 hm. ..Nie­
śmiertelni rlip i rlap" prod. USA, 
ed lat 11.

ŚWIATOWID MAI* SALA — 
do 18 bm. „Fraystanek autobuso­
wy” prod. USA od Łat 14, IS—21 
bm. „Zabawa w masarę” prod, 
franc., od lat 18. ed 92 bm. , Bia­
te wiUci” prod. NRD od lat IS.

SFINKS do IS bm. ..Topkapi" 
prod. USA. ed lat 1». IS—»1 bm. 
,.Z pieklą do Teksasu" prod. USA. 
ed lat 14, od 22 bm. ..Bunronnik 
bez powodu” prod. USA, od Łat 18.

TEATR ŁUDOWT
17 bm. godz. 19.15 „Fireyk w za­

lotach*’, 18 bm. godz. 19.13 „Dwa 
teatry". 19 bm. godz. 19.15 ,,W 
małym dworku", 2#— M bm. teatr 
nieczynny. 22 bm. godz. 19.15 „Da­
my i huzary”, 23 bra. godz. 17 
„Damy i huzary”. 

Telewizja
TELEWIZJA lł—SS RM.

-ROGRAM I

SOBOTA. 10.00 Kolonia Lanfierti
— Mm fab.. 15.19 Oferty. 15.15 TV 
Kurs rolniczy. 19.9« II Miedzynaro. 
dowy Turniej siatkówki mężczyzn. 
Polska — USA, w przerwie Dzien- 
n k. 19.M Magazyn ITP. 18.15 Heli. 
kon — program rozrywkowy. 19.55 
Spotkanie z przyrodą. 19.28 Dobra­
noc. 19.3» Monitor. 29.2# Kolonia' 
Lanfierii — film. 21.45 Dziennik. 
22.0« Wiadomości sportowe. 22.15 
„Osaka — Show” — program roŁ. 
rywkowy.

NIEDZIELA. 8.1« TV Kurs rolni, 
czy, 9.30 Fatima — film prod. 
radź., 11.0« Reportaż. 11.3« W iwie, 
eie sztuki, 12.55 Dziennik. 13.1« 
Przemiany, 13.4« Jerz.y Szaniawski
— Zegarek. 14.35 PKF. 14.4« Piór­
kiem i węglem. 15.1« Wieczór mo­
niuszkowski. 15.5» Festy — repor­
taż. lfi.25 11 międzynarodowy tur­
niej siatkówki mężczyzn: Polska
— Bulgaria, 18.00 Taaka ryba — 
teleturniej. 19.2» Dobranoc, 19.38 
Dziennik. 20.05 Melodie wielkiego 
ekranu, 21.»5 Pożegnanie z ringiem
— film prod. USA, 22.M Magazyn 
sportowy.

PONIEDZIAŁEK: l«.3O Dziś kra­
kowskiego plakatu. 15.50 Dzien­
nik. 17.00 Dia dzieci. 17.3« Trho 
stadionu. 1«.«« Pytania z ulicy.
18.30 Kronika. 18.45 Eureka. 19.2« 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 3«.»« 
Próba miedzi — rep. 29.45 Teatr 
TV: Aleksander Minkowck! — Fo­
tografia w gazecie. «.45 Program 
rozrywk. 22.15 Dziennik.

WTOREK: '.« M Wiosna na ulicy 
Zarzecznej — film. 18.5« Dzien­
nik. 17.0« wśród daieaięciu naj­
lepszych 17.30 Kronika. 17.4« TV 
Ek.-an Młodych. 19.2« Dobranoc.
19.30 Dziennik. 30.15 Wioena na u- 
I:cy Zarzecznej — fihn. 51.45 Re­
fleksje. 22.15 Włoski program roe- 
rywkowy. M.45 Dziennik.

X
-IODA: 8.M Matematyka w 

sikołe. 9.3« Ogólnopolski zlot mło­
dych przodowników pracy i nau­
ki. 11.30 Tablicnka marzenia — 
film poi. 18.15 Kronika. 18.30 Dzien­
nik. 18.4« Teleferie. 18.18 PKF.
18.30 Światowid. 18.55 A to Polska 
właśnie — uroczysty konc. z oka­
zji święta Odrodeenia Polski. 20.3« 
Dziennik. 11.50 Tabliczka marzenia
— film. 52.55 Podróż ?a granicę
— komedia Majchrowsklego.

Inne, bardziej odległe osiedla. 
Cieszą jednak plany zwięk­
szenia budownictwa na cele 
socjalne w ciągu najbliżsżyen 
lat. wśród nich będą i przed­
szkola dla najmłodszych.

Inowaeja dla Nowej Huty 
—- od września uruchomione 
zostanie w dzielnicy pierwsze 
specjalistyczne przedszkole 
muzyczne- Znajdzie ono po- 
mieszeeni« w budynku przed­
szkola nr 107 w as. Słonecz­
nym.

Nie zwlekać z zakupami
Sklepy papiernicze Nowej 

Huty przygotowane są już do 
sezonu szkolnego. W porówna­
niu do ubiegłorocznego sezo­
nu, więcej jest zeszytów i 
Przyborów szkolnych. Szcze­
gólnie dobrze zaopatrzony jest 
Świat Dziecka, przy Alei Ró*.

W imieniu handlowców — 
prośba do całej młodzieży o 
wcześniejsze zaopatrywanie 
się w artykuły piśmiennicze, 
nie zwlekanie z zakupami do 
ostatnich dni sierpnia, (bg)

CZWARTEK: l«.«0 Sam! swoi — 
film poi. 11.3» Dziennik. 15.M U- 
roezyata zmiana warty przy gro­
bie Nieznanego żołnierza w War­
szawie. 12.5# Ogólnopolska Mani­
festacja Mtodnlety przed pomni­
kiem czymi Rewolucyjnego w So­
snowcu. 13.5« Koncert ork. Fol. 
Radia i Telewizji. 13.59 Bem z 
Gietrzwałdu — rep. film. 14.10 
Leśna opowieść — film. 15.05 O- 
czaml przyjaciół — film dok. 15.1« 
Wizerunki miast: Jasło. 18.4» 
Skarb — film poi. 18.20 Francus­
ki pr. ro-.ryw-k. 19.30 Doprano». 
19.M Dziennik. 20.00 Rep. 29.4« 
Muzyka lekka, łatwa i przyjemna, 
»■..«o Piżama — film TŃT. 524« 
Kronika Centralnej Spartakiady 
Młodzieży — w.ad. sportowe.

PIĄTEK: 19 M Walizka w kratkę 
— ti!m. 18JO Dziennik. 17.» Póra 
na telesfe-a. 18»« Kronika. 18.15 
Wieczory w la-.ienkach. 18.95 Re­
portaż. 19.15 Dobranoc. 19.3» Dzien­
nik. 29.» Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży. 50;!« !0xSopot. 
M.4S Kraj. 51.25 Festiwal Teatrów 
Dramatycznych Joba Patrick — 
Każdy kocha Opalę. 22.55 Dz'en.

PROGRAM H

SOBOTA. I«.» Walter and C"n- 
nie. 19» U na.«zvch per.yjaeidŁ 
1S.M Dobranoc. 19.3« Monitor. 30 3« 
Z wizytą u mnie. 21.15 Artyśei a- 
reny. 21.4» Sprawa jasnowidza 
Hanuseena — film prod. CSRS. 
w 34 godziny. 23.95 Program '■ 
proponuje.

NTEDEIET A. 17.05 Kraków msło 
znany. 1T.3S Sioetry — filna prod. 
r»dz.. 19.20 Dobranoc. 19.5« Dz. *n- 
n:k. 20.05 Adam Mickiewicz: Pan 
Tadeusz. M » Nic nowego. 51.19 
Felieton z. przyszłości — przed ka­
merą St. Lem, 21.25 Listy śpiewa. 
jo.ee.

WTOREK: 18.55 Chleb jutr* — 
film. 19.20 Dobranoc. 19.» Dr er- 
nik. 29.2« Program baletowy. 2".45 
Na«: współcześni. «.90 Ze świata 
fizyki. »1.4» 24 godziny. 51.50 F *r- 
«■»zy rep. 52.15 Walter and Cennie.

Środa: 17.4« Walter and Con- 
nie. 18.19 Z praay technicznej. 
18.29 W cztery świata strony. 1« 55 
A to Boiska właśnie — uroczysty 
kóneert. 29.3» Dziennik. 21.50 W’»- 
trowiersze. 21.40 Koncert estrado­
wy. a.4« Zosia — film radź.

CZWARTEK: 18.1* V!rtutl MTi- 
tari — film TVF. 18.49.0 szkodii- 
wości palenia tytoniu. *.9.«« Trói- 
ka giżantów — film oświat. )♦.« 
Dobranoc. 19.30 Dzień ńik. 2C.«S 
Krzyżacy — film poi.

PIĄTEK: 18.45 TV adas świata. 
19 30 Dobranoc. 19.3» Dziennik. 
2».ł5 Przemówienie ambąsado a 
ZRA. 3».2ł Kultura nad Nilem. 
*1.1» Dickens i jogo bohaterowi. 
51.1« 24 godziny. 31.» Naukowa 
organ -acja pracy. P..40 Kolumbo­
wie. 22.35 Walter and Cennie.

POGODA
SKORCETi.Y SIĘ słoneczne i 

upalne dni. Pogodę kształtuje o- 
becnie zatoka niżu skandynaw­
skiego, która wraz z systemem 
frontów przemieezena się z pół­
nocy na południe. Nad Poiakę na­
pływa chłodne powietrze polarno- 
morski*. które w zetknięciu z e!e- 
płym podłożem daje opady de-z- 
czu. w najbliższych dniach, do­
póki pozoatawać będziemy w za-' 
»ięgu tej zatoki, pogoda będzie 
nieetała, okresami zachmurzenie 
duże z opadami denzezu. okresa­
mi praejaMjieni« i rozpogodzenia. 
Temperatura początkowo niewy­
soka w granicach od 15 de 5» sto­
pni. w miarę wypełniania się ni­
żu coraz wyisxa. Z chwilą, kiedy 
¿»toniemy e!ę pod wpływ klipą 
wyżowego — poprawa pogody.

PROMYK
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Akcja „Lato 7Ia
7

H’|A 3" •.'< i 4 przygotowuje
„zawodników* do startu.

Pewne oko, mocn i dłoń — strzelanie. Dziewczynki mają z tyta 
jeszcze co aicco kłopotu.

„Historia gospodarcza Polski Lu­
dowej 1944—1968” — Andrzeja Je­
zierskiego wydana przez ..Państwo­
we Wydawnictwa Naukowe" po­
wstała w trakcie przygotowania 
wykładów historii gospodarczej 
Polski na wydziale Nauk Społecz­
nych Uniwersytetu Warszawskie­
go. W książce tej . zastosowano 
przedziały okresowe, a więc rok 
1944. 1948. 1957, 1968. Celem tego 
podręcznika jest ukazanie czytelni­
kowi żebranie rozproszonych wy­
ników badań 1 ich usystematyzo­
wanie.

„Reformy gospodarcze w kra­
jach socjalistycznych** — Jerzego 
Kleera omawiają główne kierunki 
zmian — systemów zarządzania i 
kierowania gospodarką. Znajdzle- 
my tu także problemy zadań jaki« 
stoją przed poszczególnymi kraja­
mi oraz i rezultaty jakie przynio­
sły reformy ekonomiczne. Z przed­
stawionych głównych kierunków 
reform gospodarczych wynika, że 
przyjęte rozwiązania w poszczegól­
nych krajach socjalistycznych dość 
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W Nowej Hucie z kaidym ro­
kiem przybywa coraz więcej
skwerów i rabatów z kwiatami, 
które dodają dzielnicy uroku. W 
jej ozdobie czynnie pomagają 
mieszkańcy, deklarujic w czynie 
społecznym tysiące roboczo-go- 
dzin na ten cci. Niestety są i ta­
cy, którzy beztrosko dewasiują 
zieleńce. niszcząc pracę innych. 

znacznie różnią się między sobą 
W miarę zaś rozwoju poszczegól­
nych rozwiązań modelowanych w 
poszczególnych krajach wszystkie 
procesy Integracyjne, a więc? i po­
dział pracy 1 specjalizacja u- 
względniają zawsze wspólnotę eko­
nomiczną krajów socjalistycznych. 

„Samorząd robotniczy pa co 
dzień** — Aleksandra Jędrzejczaka 
— to zbiór reportarzy tegoż auto­
ra z wędrówek po zakładach na­
szego kraju. Są to po prostu re­
porterze z fabryk, hut 1 kopalń, 
poprzeplatane wynikami badań 
pracowników naukowych 1 docie­
kań różnych komisji. Książką dla 
nas wszystkich bardzo aktualna, 
ze względu na przydatność nie­
których 'spostrzeżeń, postulatów i 
wniosków.

I wreszcie na koniec praca zbio­
rowa pt. „Zbiór dokumentów nie­
zbędnych w ifracy Samorządu Ro­
botniczego”. Jest to wydanie dru­
gie. poprawione 1 uzupełnione 
adresowane przede wszystkim do 
działaczy Samorządów Robotni­
czych. Zbiór składa się t dwu za­
sadniczych części: pierwsza — to 
ukazanie się nowych dokumentów 
związanych bezpośrednio lub po­
średnio z działalnością samorządu, 
druga — to życzenia Czytelników. 
Mamy tutaj wszystkie zmiany w 
przepisach jakie zaszły od czasu 
ukazania się pierwszego wydania. 
Na uwagę zasługują przepisy c 
konferencjach ekonomicznych 
działających w niektórych przed­
siębiorstwach.

KRYSTYNA CIASTON 

t r atest wa i niszczenia zieleni jest 
lasek na Wzgórzach Krzetławie- 
Icich. Nc porządkowanie zieleńców 
i regulacje przepływającego tam 
potoczku wiele roboczogodzin po­
świeciła młodzieZ szkolna. Roboty 
te zostały jednak przerwane, w 
wyniku czego duża część przywie­
zionych tam betonowych płyt 
chodnikowych uległa zniszczeń:» 
lub zapadła się w błoto.

Podobnie wygląda tzw. park 
wypoczynku Na Skarpie obok 
Placu Centralnego. Trzy lata te­
mu zasadzono tam ozdobne krze­
wy i drzewa, wytyczono alejki 
spcccrowe i ustawiono ławki. Za­
gospodarowany tak dużym wysił­
kiem teren rekreacyjny zlokalizo­
wany w centrum miasta przedsta­
wia obecnie opłakany wygląd. Po 
zieleńcach bezkarnie prasuje 
dzieci; grając w pitkę, łamiąc 
drzewa i krzewy. Usilnie pomaga­
ją im ip tym również dorośli. W 
godzinach wieczornych licznie 
gromadzą się tam amatorzy kar­
cianego hazardu i pijackich liba­
cji. Rezultat: zniszczone zieleńce
i połamane ławki.

Przy porządkowaniu tego skwe­
ru, który powinien stanowić o- 
zdobę dzielnicy należałoby pomy­
śleć o wykonaniu zejścia ze skar­
py na łąki, które stanowią ulu­
bione miejsce spacerów dla ludzi 
starszych. (dzp

Trudna konkurencja: bieg w masce przeciwgazo­
wej.

Dziewczynki tworzą spośród sie­
bie drużynę.

Na stadionie międzyszkol­
nym przy ul. Bulwarowej, 
odbywało się od 5 lipca 

zdobywanie przez młodzież ba­
wiącą na kolonii w Nowej 
Hucie Młodzieżowych Odznak 
Sprawności Obronnej. Są trzy

Skauting
Zbieraczy znaczków tematycz­

nych jest coraz więcej. Po prostu 
taka moda. Dawniej zbierało się 
wszystko, „jak leci”, obecnie fi­
lateliści specjalizują się w moty­
wach uważając, że emisji znacz­
ków jest »inowczo za dużo, aby 
zbierać wszystko. Zresztą i w ra­
mach jednego tematu jest co zbie­
rać! Chociażby takie malarstwo 
lub sport, wydaje się tego na 
całym świecle bez liku!

Jest wielu kolekcjonerów i in­
nych tematów, Jak „muzyka", 
„wynalazki”, „polonica”, „kobie­
ty", „dzieci” itp. Dzisiaj zamiesz-

Rozrywki umysłowo • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. kołnierzyk księży 
spinany z tylu. 9. uzębiony wielo­
ryb, 10. krótki wiersz miłosny albo 
niegdysiejszy komplement. 11. ro­
dzaj haczyka zamykanego spręży­
ną. używanego do zaczepiania róż­
nych przedmiotów np. kluczy, 12. 
ten z konopi, 13. jajo wszy, 15. 
dzielnica Warszawy. 18. broń czło­
wieka pierwotnego, 19. ruch wieżą 
i królem, 20. dziewiąty miesiąc mu­
zułmańskiego kalendarza księżyco­
wego. 23. milczek. mruk. 26. uzbie­
rała więcej malin. 27. potrzebna 
do złamania kończyny. 30. wójt, 
burmistrz w Hiszpanii, 31. potrzeb­
ny na polowaniu ale nie strzela. 
32. do strojenia instrumentów mu­
zycznych. 33. ateński mąż stanu i 

stopnie te) odznaki — złota, 
srebrna i brązowa. W Nowej 
Hucie do zdobywania Odznak 
MOSO przystąpiło 1.500 mło­
dzieży, a wraz z nią i wycho­
wawcy. Zakończenie akcji 1 
wręczenie odznak — w sobotę 
17 bm.

Organizatorem tej akcji jest 
rokrocznie Zarząd Dzielnicowy 
LOK oraz Wydział Oświaty 
Prez. DRN. Dużo pracy po­
święca zwłaszcza zast. kier. 
Wydziału Oświaty mgr W. 
Gąsior. Z ZD LOK na wyróż­
nienie zasłużyli sobie m. in. 
tow. tow.: Halina Magiera, 
kpt. Józef Magiera — kier. 
Akcji „Lato 71". Wiesław Ja­
nowski, Kazimierz Keklak, 
mgr inż. Edmund Nowak.
•
I miejsce w zdobywaniu od­

znak zajęła kolonia WZ PGR 
Białystok goszcząca w Szkole 
nr 21, II miejsce kolonia

Na trasie biegu sprawnościowego

WZGS Samopomoc Chłopska 
z Wrocławia (gości w Szkole 
nr 81).

Tekst i zdjęcia:
J. BROŻEK
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czarny jeden z ciekawszych zna­
czków włoskich z tematu „skau­
ting", również chętnie zbieranego 
przez filatelistów, (kp)

polityk (500—429 p.n.e.J, 34. grzyb, 
który daje się hodować.

Pionowo: 1. obrzędowe ciasto we­
selne w dawnej Rosji; 2. widok 
okolicy, pejzaż, 3. wysmażony ka 
watek słoniny, 5. wapń, 6. po­
przednik okopu, 7. ucisk, despo­
tyzm, 8. ośmieszające naśladownic­
two. 14. coś mało ważnego, głup­
stwo, drobnostka. 15. między pod­
lotkiem 1 mężatką. 18. scena w 
cyrku, 17. kwiat kwitnący jesienią.
30. rozłam, konflikt, antagonizm,
31. wieża meczetu, 22. wynaleźli 
je Fenicjanie. 24. syn Napoleona I, 
23. wnuk gramofonu. 28. kraj kwit­
nącej wiśni, 2». gałganek do ku­
rzu.

„KOMISARZ PEPE* 
REŻYSERIA: ETTORE SCO- 
LA
PRODUKCJA: WŁOSKA 
kino*. „Światowid , 15—1» 
BM.

Koniunktura na film dema­
skujący zakłamanie obyczajo­
we mieszczaństwa utrzymuje 
się we Włoszech od lat. Jej 
produktem jest także „Komi­
sarz Pepe" — pierwszy na pol­
skich ekranach film znanego 
scenarzysty Ettore Scoli, ale 
już szósty w jego dorobku re­
żyserskim.

Jest to film satyryczny, w 
którym główną rolę gra zna­
komity i znany nam dobrze 
Ugo .Tognazzi. Fabułę oparto 
na motywach z kroniki współ­
czesnych stosunków między 
policją a obywatelami. Powo­
dzenie niektórych niedawno 
wyświetlanych filmów prze­
konało reżysera, że publiczność 
włoska najchętniej śmieje s‘ę 
ze spraw krajowych, a więc 
jej najbliższych. Aie nie zna­
czy to wcale, by film nie miał 
powodzenia również zagranicą. 
Z pewnością spodoba się no­
wohuckim widzom. Zwłaszcza, 
że posiada dodatkowe zalety, 
jak kolor i .szeroki ekran.

„Ol.TVER!" 
REŻYSERIA: CAROL REED 
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 19—21 
BM.

Film ten zebrał w roku 1969 
aż 6 „Oscarów”: za najlepszy 
film roku, najlepszą reżyserię, 
choreografię, oprawę plastycz­
ną, aranżację muzyki filmo­
wej i najlepszy dźwięk. Ma 
na swym koncie również na­
grodę specjalną jury oraz na­
grodę za najlepszą kreację 
męską dla Rona Moody na 
VI Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym w Moskwie.

Jest to ekranizacja musicalu 
opartego na motywach powie­
ści „Oliver Twist” Karola Dic­
kensa. Po 6 latach sukcesów 
spektaklu (od Londynu po Ka­
nadę i Australię) — właściciel 
przedsiębiorstwa muzycznego 
Bart postanowił przenieść wi­
dowisko na ekran, organizując 
w tym celu spółkę filmową • 
reżyserem Carolem Reedem, 
jako współudziałowcem

Realizacja filmu trwała 2 la­
ta, a o jej rozmachu świadczy 
chociażby 500-osobowa obsa­
da aktorska. Dekoracje budo­
wał zespół 350 ludzi, a do ich

Poziomo: 3. nożyce ogrodnicze. 
7. ciepły prąd morski na O. Atlan­
tyckim łagodzący klimat pn.-zach. 
Europy, 10. twór Zamenhofa, 11. 
siedziba pierwszego polskiego ar- 
cybiskupstwa.

Pionowo: 1. odstania szyję i ra­
miona kobiety, 2. portiera, zasło­
na z ciężkiej materii, 4. gangrena,
5. imię Dunikowskiego, 6. zarodek.
I. szczelina między cegłami wy­
pełniona zaprawą murarską. 9. u- 
rządzenie do odbierania lub wysy­
łania fal radiowych.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 21 lipea br. nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 27
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. kubek, 4. Halka. 
7. Rea. 9. zboże. 9. lenno, 18. 
MPO. 12. krab, 13. znos, 17. are­
na, 18. niedziela, 19. kanak, 28. 
usta. 22. Apls. 25. Pad. 27. zioło, 
38. orkan, 28. zez, 38. Agata. 31. 
adres.

PIONOWO: i. Kozak, 2 broda, 
3 krem, 4. halo, 5. Lenin, 8. aloes.
II. pierzynka. 13. Szancer. 14. ba­
retka, 15. zalewka, 16. ostatki. 30. 
uczta. 21. Troja, 23. poker, 34. se­
nes, 35. poza, 26. doza.

MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 4. Hillary, 5. kapotaż,

6. Somalia. 9. kazeina, 11. Pocz­
dam. 14. Poronin.

PIONOWO: 1. Piza, 3 alkowa, 
3. arka. 7. Odra, 1. Iran, 10. Esz- 
kol, 12. < koń, U. Ania.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NB 26 WYLOSOWALI:
L Stanislaw Moszczyk — Nową 

Huta, o*. Wzgórza Krzeslawlekle 

malowania zużyto 4500 litrów 
farb.

Ten panoramiczny i koloro­
wy. świetnie opracowany mu­
zycznie film warto obejrzeć. 
Zarówno realizacja, jak i ak­
torstwo są wysokiej rangi, o 
czym zresztą świadczą przyto­
czone na wstępie nagrody.

(DR) 

„DZIEWCZĘTA Z KIOTO”. 
REŻYSERIA: KANETO
SHINDO *
PRODUKCJA: JAPOŃSKA 
KINO: „ŚWIT”, MAŁA SALA, 
17—29 BM.

Jest ta dramat psychologi- 
czno-obyczajowy, znanego 
twórcy tak znakomitych fil­
mów, jak „Dzieci Hiroszimy”, 
„Naga wyspa” czy „Kobieta 
diabeł”. Shindo jest twórcą 
bardzo wrażliwym na proble­
my społeczne. Występuje prze­
ciwko niesprawiedliwości, 
wojnie, nędzy i wyzyskowi. 
Również w filmie „Dziewczęta 
z Kioto” przedstawiającym 
dzieje dwóch kobiet uprawia­
jących prostytucję, mimo sto­
sunkowo lekkiej. miejscami 
komediowej tonacji opowiada­
nia, reżyser nie zapomina 
wskazać społecznych przyczyn 
ich życia. Niedwuznacznie 
wskazuje na to. że sytuację 
wielu japońskich kobiet okre­
śla bezrobocie i nędza.
HMirnniiumniiiiiiiinmuwimiiHunniin

NOWCSCI 
BELETRYSTYKI

Adam Słomczyński —* „W War­
szawskim Arsenale“. — Wspom­
nienia obejmują okres od 1939 do 
1951 roku. — Najciekawsze frag- 
menty dotyczą lat okupacyjnych, 
kiedy to w Arsenale mieściło się 
Archiwum Miejskie, a później to- 
czyly sią walki powstańcze. Autor 
przed wojną i w czasie wojny był 
pracownikiem Archiwum — po 
wojnie był pierwszym organizato­
rem i dyrektorem Muzeum Histo­
rycznego m. st. Warszawy.

Czytelnik. cena 26 zL
Władysław Wągiel — „Fajka » 

hebanu". — Tematem książki są 
tragiczne przeżycia b. więźnia obo­
zu koncentracyjnego, którego zmu­
szono do budowania pieców kre- 
matoryjnyeh na terenie obozu.

LSW. cena 12 zł.
„Pamiętniki emigrantów". — 

Zbiór zawiera szesnaście wybra­
nych w drodze konkursu, pamięt­
ników. Konkurs na pamiętniki 
wychodźstwa został rozpisany w 
1936 r. przez Instytut Gospodarstwa 
Społecznego. Pamiętniki miały u- 
kazać się w ¡939 r. — wydaniu ich 
przeszkodziła wojna.

Książka i Wiedza, cena 76 zL

27/81; L Eleonora Bartula — Kra­
ków, Sarego 2 — Instytut Zootech­
niki; 3. Janina Zaremba — Nowa 
Huta, os. Stalowe 15/13; 4. Józef 
Orlik — Nowa Huta, os. Zielone 
13 5; L Wanda Budnik — Newa 
Huta, os. Zgody 4/2«.

Uwaga: bony wysyłamy poeztą.

„GŁOS NOWEJ BOTY" ! 
Adres redakcji: Huta im. Len [ 
sa. Telefony: bezpośredni - i 
138-8«. przez centralę H!L - ( 
448-88 1 401-38. wawn. 48-11 (re J 
dakloe naczelny). 47-89 (sekre 
tarą odpow. redakcji). »».«■ 
(sekretariat). Druk: Praso* e 
Zakłady Graficzne RSW „Pra. 
**” w Krakowie, Wielopole i.
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